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Amerykanom ciągle brak 
„armatniego mięsa"
Wokół brudnej wojny w Wietnamie

Jak donosi Agencja Associated Press dowódcy wojskowi 
USA poinformowali administrację, że w nadchodzących mie 
siącach można będzie przeszkolić dodatkowo 70 tysięcy żoł­
nierzy i przygotować ich do służby w Wietnamie, bez mobi­
lizowania rezerw.

Jeżeli administracja za­
akceptuje ten plan, amerykań­
skie siły zbrojne przeznaczone 
do prowadzenia wojny w Wiet 
namie wzrosną w połowie 
1968 r. do 535 tysięcy ludzi.

Pod koniec br. do Wietna­
mu przypuszczalnie zostanie 
wysłana co najmniej jedna 
brygada piechoty, formowana 
obecnie w Fort Hodd w Tek­
sasie.

Kolegium szefów sztabów roz­
ważało ostatnio różne propozycje 
generała Westmorelanda, dotyczą­
ce zwiększenia potencjału woj­
skowego USA w Wietnamie Po­
łudniowym o 50 do 100 tysięcy 
żołnierzy. Wymagałoby to jednak 
powołania rezerw, czego admini­
stracja dotychczas starannie uni­
kała i czemu zresztą przeciwny 
jest McNamara, po pierwsze z po­
wodu możliwości zaognienia się 
sytuacji w innym rejonie świata, 
po wtóre zaś — ze względu na 
szersze implikacje polityczne.

Barbarzyńskie bombardowa­
nia Demokratycznej Republiki 
Wietnamu nie ustają. W po­
niedziałek amerykańscy piraci 
powietrzni obrzucali bombami 
szlaki komunikacyjne i różne 
obiekty przemysłowe. W Wiet­
namie Południowym natomiast 
lotnictwo strategiczne atakuje 
bez przerwy domniemane po­
zycje partyzantów, zwłaszcza 
w pobliżu strefy zdemilitary- 
zowanej.

Spotkanie 
de Gaulle-Husajn
We wtorek przed południem 

król Jordanii Husajn spotkał 
się z prezydentem de Gaul- 
le’em. Rozmowa w Pałacu Eli­
zejskim, która trwała około 
pięciu kwadransów, dotyczyła 
przede wszystkim kryzysu 
bliskowschodniego.

Opuszczając siedzibę prezy­
denta Republiki Francuskiej 
król Jordanii wyraził żywe za­
dowolenie z odbytej rozmowy.

PAP

W poniedziałek partyzanci po- 
łudniowo-wietnamscy urządzili 
udaną zasadzkę na konwój cięża­
rówek wojsk reżimowych na 
głównej nadbrzeżnej drodze pół­
nocnej między bazą Da Nang i 
lotniskiem Phu Bai. Zginęło 17 
osób. Zniszczono 36 samochodów. 
Straty poniesione przez partyzan­
tów nie są znane.

Stręna amerykańska zakomuni­
kowała, że podczas krwawych 
walk, które toczyły się w nie­
dzielę i w poniedziałek w pobli­
żu strefy zdemilitaryzowanej i 
amerykańskiej bazy Con Thien 
zginęło 58 żołnierzy USA, a 170 zo­
stało rannych. 27 żołnierzy uzna­
no za zaginionych.

&
Przywódca nowej Partii Demo­

kratycznej Kanady, Thomas 
Douglas, podczas konferencji par­
tyjnej, która rozpoczęła się we 
wtorek w Toronto potępił amery­
kańską agresję w Wietnamie, za­
rzucając Stanom Zjednoczonym, 
iż stopniowo wyniszczają naród 
wietnamski.

W swoim przemówieniu Douglas 
wyraził także obawy z powodu 
coraz większej politycznej i eko­
nomicznej zależności Kanady od 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)
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Selegacja polska nie pogodzi się 
z rozstrzyganiem konfliktów przy pomocy siły 

Słos przedstawiciela Polski w debacie bliskowschodniej

Na przedpołudniowym posiedzeniu we wtorek, Zgroma­
dzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych kontynuowało dys­
kusję na temat poszczególnych projektów rezolucji, zgłoszo­
nych podczas debaty generalnej.

1 i 2 bm. wojska Izraela dopuściły się nowych aktów agresji prze­
ciwko krajom arabskim. Atak agresora został odparty. Na zdjęciu: 
zniszczony czołg izraelski przy drodze, którą oddziały agresora 

wycofywały się w kierunku El-Kantary.
CAF — Telefoto

Całkowity bojkot Izraela

W czasie obrad głos zabrał ambasador Bohdan Tomoro- 
przedstawiciel Polski w ONZ, wicz.

„Stoimy dziś w obliczu sytua­
cji, kiedy w wyniku agresji, do­
konanej przez Izrael, terytorium 
trzech członków naszej organiza­
cji jest okupowane przez innego 
jej członka — oświadczył m. in. 
B. Tomorowićz.

Musimy wystąpić przeciwko 
temu, by powstał niebezpieczny 
precedens.

Mówca podkreślił, że z wyjąt­
kiem chyba tylko delegacji Izrae­
la nie było żadnej innej reprezen 
tacji, która by nie żądała z try­
buny ONZ wycofania wojsk izra­
elskich z okupowanych teryto­
riów.

Mimo to jednak — kontynuował 
mówca — spotykamy się tu z 
określoną działalnością ze strony 
tych, którzy by chcieli uniemożli­
wić naszej organizacji spełnienie 
jej obowiązku. Opozycję stawiają 
ci, którzy gotowi są bronić, acz­
kolwiek nie otwarcie, zasady u- 
ciekania się do agresji, okupacji, 
a następnie dyktowania warun­
ków z pozycji siły.

B. Tomorowićz stwierdził, że de 
legacja USA oponuje przeciwko 
przyjęciu przez Zgromadzenie O- 
gólne jakiejkolwiek rezolucji — 
która by w skuteczny sposób przy 
czyniła się do położenia kresu a- 
gresji i pomogła stworzyć bazę 
dla powstania pokojowych, dobro 
sąsiedzkich stosunków na Bliskim 
Wschodzie.

się za zasadami pokój owego 
współistnienia, jesteśmy głęboko 
przekonani, że nie m? podstaw do 
rozmów na temat takich stosun­
ków, zanim nie nastąpi komplet­
ne wycofanie sił zbrojnych Izrae­
la z okupowanych terytoriów a- 
rabskich.

Delegacja polska będzie głoso­
wała za projektem rezolucji, przed 
łożonym przez grupę krajów nie- 
zaangażowanych — oświadczył

Dokończenie na str. 2

Depesza E. Ochaba 
doH. Boumediena

Z okazji 5 rocznicy niepod­
ległości Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, przy 
padającej w dniu 5 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do przewód 
niczącego Rady Rewolucyjnej 
Republiki Houariego Boume­
diena. (PAP)

Końcowa rezolucja konferencji kairskiej 
narodów Azji i Afryki

Według doniesień prasy kairskiej, w poniedziałek pano­
wał całkowity spokój w rejonie Ras El Ajis, który w so­
botę i niedzielę był teatrem sprowokowanych przez Tel- 
Awiw walk egipsko-izraelskich.

Pismo „Al Ahram” zamieści­
ło we wtorek liczne fotografie 
świadczące o sukcesie wojsk 
egipskich zniszczony ogniem 
artylerii ZRA izraelski czołg

Spotkanie w redakcji
z udziałem 
S. Cozasia

Końcowym etapem naszej dyskusji p. n. „Szanse małych 
miast” było wczorajsze spotkanie przedstawicieli władz ad­
ministracyjnych województwa z zastępcą przewodniczącego 
Prezydium WRN w Poznaniu, Stanisławem Cozasiem na 
czele — z dziennikarzami „Głosu Wielkopolskiego”.
Gościliśmy obok Wice-

7 ofiar katastrofy 
kolejowej pod Działdowem

Jak wiadomo, 3 bm., po 
godz. 13.00 pociąg osobowy z 
Warszawy Wschodniej do Eł­
ku wykoleił się na odcinku 
Działdowo — Kozłowo. Dwa 
ostatnie wagony stoczyły się 
z nasypu wysokości ok. 5 m, 
a dwa nastęone (licząc od koń 
ca składu pociągu) orzewró- 
ciły się na bok na nasypie.

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji, pospiesznie zor­
ganizowano akcję ratunkowa. 
Na miejsce wypadku przybyły 
liczne karetki pogotowia z naj 
bliżej Dołożonych szpitali. W 
katastrofie poniosło śmierć 7 
pasażerów.

Rannych 29 osób — w tym 
kilka ciężko — przewieziono 
karetkami helikopterem i sa­
molotem do szpitali w Dział­
dowie. Iławie. Mławie. Olszty 
nie. Reszlu. Szczytnie. Warsza 
wie. gdzie udzielono im na­
tychmiastowej pomocy i gdzie 
przebywają nadal nod troskli­
wa opieka lekarzy.

Pasażerowie z drobnymi ska 
leczeniami lub potłuczeniami 
po udzieler;u im pomocy le­
karskiej udali się do domów 
lub w dalszą podróż. (PAP)

przewodniczącego Prezydium 
WRN zastępcę Głównego Ar­
chitekta Województwa — Fe­
liksa Bzdęgę, zastępcę prze­
wodniczącego Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego — Witolda Górskie­
go, kierownika Wydziału Rol­
nictwa — Janusza Grajewskie 
go. zastępcę dyrektora Woje­
wódzkiego Zrzeszenia Gospo­
darki Komunalnej — Bogusła­
wa Manna, wicekuratora O- 
kręgu Szkolnego Poznańskiego 
— Stanisława Manna, dyrek­
tora Wojewódzkiego Zarządu 
Inwestycji Miejskich — Felik­
sa Ofierskiego, kierownika 
Wydziału Przemysłu — Jerze­
go Otwinowskiego, rzecznika 
prasowego Prezydium WRN 
— Krystynę Pardej, kierowni­
ka Wydziału Finansowego —

Ferdynanda Pochowskiego, kie 
równika Wydziału Organiza-
cyjno - Prawnego Feliksa

Przedstawiciele wojewódzkich
władz administracyjnych - przy 
redakcyjnym stole obrad. Po­
środku - zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Pozna­

niu, Stanisław Cozaś.
Fot. — K. Przychodzki

Pospiesznego i inspektora eko 
nomicznego Wydziału Handlu 
— Piotra Szuberta.

Po powitaniu gości przez za 
stępcę redaktora naczelnego 
„Głosu” — Wiesława Porzyc- 
kiego, rozpoczęła się kilkugo­
dzinna debata, dotycząca naj­
istotniejszych problemów roz­
wojowych małych miast.

Mówcy nawiązywali do zagad­
nień poruszanych dotychczas w 
naszej kampanii prasowej przez 
przewodniczących prezydiów MRN 
i innych działaczy terenowych. Ci 
ostatni — zgodnie uznano na wczo 
rajszym spotkaniu — przedstawi­
li na łamach „Głosu” dorobek 
poszczególnych ośrodków, zasygna 
lizowali problemy wymagające 
rozwiązań i wysunęli szereg, na 
ogół realnych, postulatów. Infor­
mując o sposobach ich realizacji, 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich niejednokrotnie podkreślali, 
że jednym z decydujących czyn­
ników rozwoju miasteczek i osie­
dli jest zaangażowanie i operatyw 
ność miejscowych’ działaczy. Pod­
sumowania dyskusji dokonał wice 
przewodniczący St. Cozaś.

Problemy omawiane na wczoraj­
szym spotkaniu niebawem przed­
stawimy czytelnikom w obszernej 
publikacji, (y)

i pojazd pancerny, zdobyte 
skrzynie amunicji izraelskiej.

Libański minister informa­
cji M. Edde napiętnował w po­
niedziałek stanowisko Izraela 
wobec uchodźców arabskich.’ 
Deklaracje Tel-Awiwu w tej 
sprawie — powiedział minister 
— zapoczątkowują „polityczną 
ofensywę, dzięki której Izra­
el liczy na osiągnięcie swych 
celów.”

Król Maroka Hasan wezwał w 
poniedziałek papieża Pawła VI, 
był użył swego wpływu dla przy 
wrócenia politycznego i religijne 
go statusu Jerozolimy, jaki po­
siadało to miasto przed agresją 
izraelską. Wezwanie to zawarte 
zostało w orędziu opublikowa­
nym w poniedziałek w Rabacie 
i doręczonym papieżowi przez 
marokańskiego ministra sprawie 
dliwości Bendżelluna.

Zerwanie stosunków dyplo­
matycznych z Izraelem, eko­
nomiczny. polityczny i kultu­
ralny bojkot tego kraju — oto 
linie przewodnie apelu zawar­
tego w rezolucji końcowej nad 
zwyczajnej sesji konferencji 
Organizacji Solidarności Na- 
ro< - Afryki i Azji.

W wyniku swych trzydniowych 
obrad zebrani wzywają narody 
trzech kontynentów — Afryki, 
Azji i Ameryki Łacińskiej i 
wszystkie kraje aby postanowiły 
użyć wszelkich środków celem do 
prowadzenia do natychmiastowego 
i bezwarunkowego wycofania sił 
izraelskich z arabskich terytoriów

Dokończenie na str. 2

Mówca przypomniał, słowa pre­
miera Cyrankiewicza, który 23 
czerwca oświadczył w ONZ:

„Jako przedstawiciel kraju, któ­
ry sam padł w niedawnej prze­
szłości ofiarą brutalnej agresji i 
okrutnej okupacji, i który uważa 
pokój między narodami za naj­
większą wartość w świecie współ­
czesnym — stwierdzam, że delega­
cja polska w żadnym wypadku 
nie pogodzi się z tym, aby oręż 
i agresja stały się uznanym na­
rzędziem rozstrzygania konflik­
tów międzynarodowych, i aby po­
wodzenie agresji premiowane by­
ło uznaniem pretensji agresora.”

B. Tomorowićz stwierdził, że de 
legacja polska będzie głosować za 
radzieckim projektem rezolucji 
przeciwko projektowi USA. Bę­
dzie głosować za projektem rezo­
lucji, wzywającym do udzielenia 
pomocy ofiarom ostatniej agresji 
Izraela. Poinformował on, że Pol­
ska przekazała już ZRA, Jordanii 
i Syrii żywność, lekarstwa, koce, 
odzież i inne artykuły, wartości 
430 min. zł. Uważa również, że od­
powiedzialność za wynagrodzenie 
wszystkich szkód spada przede 
wszystkim na Izrael.

Delegacja polska będzie głoso­
wała przeciwko projektowi rezo­
lucji krajów Ameryki Łacińskiej. 
W takim samym stopniu — o- 
świadczył mówca — w jakim de­
legacja polska wypowiada się za 
szybkim ustanowieniem dobrosą­
siedzkich stosunków między na­
rodami, i w jakim opowiadamy

W Moskwie

Wszechstronna 
wymiana poglądów

Rozmowy radziecko-francu- 
skie rozpoczęły się we wtorek 
na Kremlu.

Między Georgesem Pompi- 
dou, Aleksiejem Kosyginem i 
innymi uczestnikami rozmów 
odbyła się wszechstronna wy­
miana poglądów na temat nie­
których aktualnych spraw 
międzynarodowych. Znalazło 
znów potwierdzenie wzajemne 
zrozumienie między ZSRR a 
Francją w całym szeregu waż 
nych problemów.

Wieczorem premier Francji wy­
dał przyjęcie na cześć premiera 

Dokończenie na str. 2

Izraelscy komuniści
połcia ją agresje

Sekretarz Izraelskiej Partii Ko­
munistycznej i deputowany do 
parlamentu, Meir Wilner, odpo­
wiadając na pytanie koresponden­
ta „UnitRi’ przypomniał, że IPK 
dokładała starań, aby przeszko­
dzić wybuchowi wojny.

Przywódcy izraelscy — jak o- 
świadczył Wilner — spodziewają 
się, iż przy pomocy imperialistów 
amerykańskich i angielskich (a 
także NRF) będą mogli nadal 
gwałcić prawa narodu arabskiego 
w Palestynie, a zwłaszcza prawo 
uchodźców arabskich do wyboru 
między powrotem do ojczyzny, a 
odpowiednim odszkodowaniem u- 
stalonym przez ONZ. Ponadto 
przywódcy izraelscy uważają, że 
pod osłoną VI floty amerykań­
skiej zdołają utrzymać zdobycze 
terytorialne.

Wilner oświadczył, że IPK uwa­
ża, iż konflikt arabsko-izraelski i 
problem palestyński mogą być roz 
wiązane jedynie w drodze pokojo­
wej, na podstawie uznania praw 
obu narodów, narodu izraelskiego 
i narodu arabskiego, do Palesty­
ny. (PAP)

Zakończenie rozmów 
radziecko - irackich

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Ra­
dzieckiego N. Podgórny opu­
ścił we wtorek Bagdad w dro­
dze powrotnej do Moskwy, po 
dwudniowej wizycie przyjaźni 
w Iraku. Uprzednio N. Pod­
górny spotkał się ponownie z 
prezydentem Iraku, Arifem.

Ogłoszony w Bagdadzie ofi­
cjalny komunikat stwierdza, 
że wizyta N. Podgórnego była 
wyrazem przyjaźni i sympatii 
łączących narody obu krajów. 
Przeprowadzone rozmowy to­
czyły się w duchu przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia. Do­
tyczyły one problemów blisko 
wschodnich, w związku z a- 
gresją Izraela przeciwko kra­
jom arabskim oraz środków, 
które należy podjąć celem zli­
kwidowania następstw tej na­
paści. (PAP)

Wielka Loteria ] 
i wielkie nagrody'

Ponad 84 600 nagród prze 
widzieli dla kupujących lo 
sy organizatorzy Wielkiej 
Loterii ZMW. Wszystkie 
nagrody, zarówno pienięż- j 
ne, jak i rzeczowe — wy- i 
płacane są natychmiast. Z g 
uwagi na to, że losy Wiel- 3 
kiej Loterii rozchodzą się j 
jak świeże bułki, znaczna i 
część przewidzianych do 3 
wypłacenia czy wydania na s 
gród została już zrealizowa j 
na. Niemniej w kioskach j 
„Ruchu” na terenie całego I 
województwa można jesz­
cze otrzymać losy, z któ­
rych na pewno wiele zapew 
ni nabywcom wygraną.

Loteria nie byłaby też 
wielką, gdyby nie cztery 
poważne nagrody: samocho 
dy osobowe popularnych u 
nas marek: Moskwicz, Sko 
da i Zastava.

Wszystkim, którzy jesz­
cze nie nabyli losów Wiel­
kiej Loterii przypominamy | 
przeto, że samochody cze-1 
kają na szczęśliwców. A ta l 
kim można zostać za — 5 zł, £ 
kupując los i czekając na | 
losowanie jego odcinka |

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 5 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
na ogół umiarkowane i gdzie nie­
gdzie opady przelotne oraz możli­
we lokalne burze. Temperatura 
od ok. 18 do ok. 22 st. Wiatry u- 
miarkowane.

Pomoc dla uchodźców arabskich
We wtorek na lotnisku w Damaszku lądował jeszcze je­

den radziecki samolot z ładunkiem żywności i leków dla ko­
biet i dzieci, które ucierpiały w wyniku agresji.

Organizacja do spraw Wyżywienia i Rolnictwa FAO za­
twierdziła pomoc żywnościową na okres trzech miesięcy dla 
około 100 tys. uchodźców syryjskich i 100 tys. jordańskich. 
Komisja FAO stwierdziła, że około 100 tys. uchodźców sy­
ryjskich. w tym 75 tys. kobiet i dzieci, potrzebuje pomocy 
żywnościowej. Spośród 200 tys. uchodźców jordańskich za­
ledwie połowa objęta jest obecnie opieką innych organizacji 
ONZ. (PAP)



Całkowity 
bojkot Izraela

Dokończenie ze str. 1
okupowanych oraz celem zlikwi­
dowania pozostałości agresji Izra­
ela.

Rezolucja domaga się, aby Izra­
el wypłacił zaatakowanym kra­
jom arabskim odszkodowania za 
straty poniesione w wyniku agre­
sji. Wzywa ona narody, aby udzie 
liły moralnego i politycznego po­
parcia słusznej sprawie krajów 
arabskich.

Rezolucja podkreśla z uznaniem 
i zadowoleniem poparcie udziela­
ne krajom arabskim na forum Na 
rodów Zjednoczonych i międzyna­
rodowym przez narody Afryki, 
Azji, Ameryki Łacińskiej oraz kra 
je socjalistyczne ze Związkiem Ra 
dzieckim na czele. Równocześnie 
rezolucja piętnuje stanowisko rzą­
dów, które idą na pasku imperia­
listów. (PAP)

KAMPANIA PSYCHOLOGICZNA 
WYMIERZONA PRZECIWKO 

ARMII ZRA
Dziennik „Al-Ahram” w artyku­

le redakcyjnym pt. „Naród i ar­
mia”, pisze, że przeciwko siłom 
zbrojnym ZRA prowadzi się obe­
cnie za granicą kampanię psycho­
logiczną, nie ustępującą w sile a- 
gresywnej akcji ze strony Izrae­
la. Plan ten jest obliczony na o- 
słabienie armii egipskiej, na pod­
ważenie zaufania narodu do armii 
oraz wiary żołnierzy we własne 
siły w walce. Podobne akcje, przy 
gotowane przez koła kolonializmu 
przeciwko Egiptowi, prowadzone 
były podczas wszystkich kryzy­
sów, w które zamieszane było na­
sze państwo — stwierdza dziennik 
— nasi przyjaciele za granicą po­
winni zwrócić na to uwagę i wi­
dzieć cele takiego postępowania.

„Al-Ahram” podkreśla nastę­
pnie, że armia ZRA znajdowała 
się w bardzo trudnych warunkach 
w obliczu nieprzyjaciela.

W walce z uzbrojonym po zęby 
wrogiem, poległo około 5 tys. bo­
haterskich żołnierzy ZRA. Dru­
gim faktem jest możliwość, iż 
wojska egipskie powrócą na pole 
bitwy. Może to nastąpić w każdej 
chwili — dodaje dziennik. (PAP)

Wojska izraelskie kontynuują brutalna akcję wysiedlania ludności 
arabskiej z okupowanych terenów Jordanii. Przy pomocy czołgów 
i buldożerów zrównuje się z ziemią miasta i wioski opuszczone 
przez Arabów. Podczas akcji wysiedlania wiele rodzin zostało 
rozdzielonych. Nie pozostawiono im czasu na zabranie ze sobq 
przedmiotów osobistego użytku. Oto mała dziewczynka arabska, 
której rodzina została wysiedlona, biqka się wśród ruin miasta 
Kalkilia, położonego na terenach pogranicznych Jordanii i Izraęla.

CAF — Photofax

Lepsze mleko-lepsze przetwory
Wczoraj w Domu Rzemieślniczym obradował V Zjazd De­

legatów Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 
Okręgowego Oddziału w Poznaniu.
W obradach udział wzięli

W. Kołodziejczyk.

m. in. sekretarz KW PZPR •— referaty sprawozdawcze dyr.
S. Furkał, wiceprezes WK ZSL

Nagrody za prace 
o ziemiach zachodnich
Rozstrzygnięty został ogólno­

polski konkurs na prace magi­
sterskie, związane z ziemiami 
zachodnimi i północnymi, or­
ganizowany już po raz drugi 
przez ZSP przy współudziale 
TRZZ w Poznaniu.

Na konkurs wpłynęło 67 
prac z całego kraju, z których 
46 komisja zakwalifikowała 
do ostatecznej oceny. Jury, pod 
przewodnictwem prof. dr Jana 
Wąsickiego przyznało nagrody 
i wyróżnienia 19 autorom.

Pierwszą nagrodę Mini-
sterstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego otrzymał Zbig­
niew Janiak z Wrocławia za 
pracę „Analiza charaktery­
stycznych stanów i przepły­
wów Odry w rejonie Wrocła­
wia”. Jury podkreśliło znacze­
nie ^gospodarcze tej pracy. O- 
gółem na nagrodv orzeznaczo- 
nc 38 tys. zł. (PAP)
111111111111111111111111111111
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Fabryki domów* - przyszłością budownictwa

Szybki wzrost liczby mieszkań
Budownictwo mieszkaniowe znajduje się w przededniu 

zasadniczych przeobrażeń technicznych, które już za kilka 
lat doprowadzą do niemal całkowitego zaniku obecnie sto­
sowanych technologii i metod pracy. Przygotowania są w 
pełnym toku, a pierwszy etap prac związanych z przejś­
ciem na nowy system uprzemysłowienia został sakoń-
czony.
Ocenie dotychczasowych wy 

'lików i ustaleniu dalszych kie 
runków działalności w tej dzie 
dżinie poświęcona była ogólno

Wyjazd do NRD 
Poznańskiego 

Chóru Chłopięcego
Jutro w godzinach rannych 

wyjeżdża na 13-dniowe tour­
nee artystyczne do Nienąjpckiej 
Republiki Demokratycznej Po- 
nański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego. 
W dniach 7 i 8 lipca 7-osobo- 
wy zespół weźmie udział w 
obchodach organizowanych z 
okazji „Dni Prasy” w Karl 
Marx-Stadt i Zwickau. Następ 
nie od 10—17 śpiewać będzie 
w „Tygodniu Morza Bałtyckie 
go” organizowanego w Rostoc 
ku. Z tej okazji chór da kon­
certy w: Rostocku, Ahlbeck, 
Strahlsund, Greifswald, Bad- 
doberan.

W drodze powrotnej Radio 
NRD Berlin nagra cały kon­
cert. Pożegnalny występ odbę 
dzie się 18 w Frankfurcie nad 
Odrą. Powrót chóru nastąpi 
dnia 19 w godzinach wieczor­
nych. (IK)

Podstawą do dyskusji były

Okręgowego Oddziału M. Tyr- 
cza oraz przewodniczącego Ra 
dy Okręgowej inż. K. Grzesia­
ka, którzy przedstawili dele­
gatom osiągnięcia wielkopol­
skiej spółdzielczości mleczar­
skiej na przestrzeni ostatnich 
trzech lat. Nawiązali również 
do mijającego właśnie w lipcu 
10-lecia wznowienia spółdziel­
czości mleczarskiej w kraju i 
Wielkopolsce. W ciągu minio­
nego 10-lecia dostawy mleka 
do wielkopolskich mleczarni 
wzrosły z 445 min. litrów w 
1957 r. do 550 min. litrów obec 
nie. 64 wielkopolskie spółdziel 
nie mleczarskie, dysponujące 
w sumie 109 zakładami prze­
twórczymi (w tym 5 wytwórni 
pasz treściwych), zaopatrują 
rynek krajowy i zagraniczny.

Dyskutanci zwracali m. in. 
uwagę na konieczność podno­
szenia jakości produkcji mle­
czarskiej. co z kolei zależne 
iest od dobrej jakości dostar­
czanego surowca przez rolni­
ków.

O znacznej roli samorządu 
mówił sekretarz KW PZPR — 
S. Furgał. Rola tego samorzą­
du będzie coraz większa z ra­
cji poważnych zadań, jakie cze 
kają mleczarstwo wielkopol­
skie w najbliższych latach.

Zjazd wybrał nowy skład 
Rady Okręgowej, oraz delega­
tów na Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Mleczarskiej, (emp) 

polska narada przedstawicieli 
WRN, zjednoczeń budowla­
nych, głównych architektów i 
urbanistów, zorganizowana we 
wtorek w Ministerstwie Bu-: 
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych. Obrady 
prowadził wiceminister Stefan 
Pietrusiewicz.

Punktem wyjścia planowa­
nych zmian technicznych jest 
szybki wzrost liczby mieszkań, 
które mają być budowane w 
następnych pięciolatkach. Licz 
ba ta zwiększać się będzie w 
kolejnych planach o ok. 50 
proc., by w latach 1980—85 
dojść do ok. 1,7 min mieszkań 
(wobec ok. 700 tys. w bież. 5- 
iatce). Urzeczywistnienie tych 
•założeń jest jednak niemożli­
wie przy tradycyjnym, na wpół 
rzemieślniczym systemie budo­
wy. Dlatego też system ten bę­
dzie wkrótce zastąpiony „taś­
mową” produkcją domów w 
zakładach typu przemysłowe­
go, wytwarzających gotowe 
elementy prefabrykowane.

Pierwsze 4 „fabryki domów” 
— zakupione w ZSRR — roz- 
poczną produkcję w 1970 r 
Każda z nich dostarczać ma w 
ciągu roku prefabrykaty wy­
starczające do zbudowania ok. 
2—2,5 tys. mieszkań.

Wytwórnie zakupione za gra 
nicą tylko w niewielkim stop­
niu pokryją przyszłe zapotrze­
bowanie budownictwa na ele­
menty prefabrykowane. Około 
1975 r. z elementów tych mon­
tować bowiem będziemy ok. 
400 tys. iżb rocznie. W związ-

A jednak miejsce sądu
nie iest bez znaczenia

Stangl oczekuje 
uniewinnienia

Zbrodniarz hitlerowski, Franz 
Paul Stangl b. komendant obozów 
zagłady w Treblince i Sobiborze 
oświadczył dziennikarzowi ham- 
burskiego tygodnika „Stern”, że 
absolutnie nie poczuwa się do 
żadnej winy. Rozmowa odbyła się 
w samolocie, którym Stangla prze 
wieziono z Brazylii do Duessel- 
dorfu.

B. hauptsturmfuehrer SS opo­
wiedział dziennikarzowi, że w 
roku 1948 uciekł z Austrii i przy­
był do Rzymu zaopatrzony w list 
polecający od księdza proboszcza 
miejscowości, w której przebywał, 
do biskupa Hudala. Biskup z ko­
lei wyposażył hitlerowskiego 
zbrodniarza wojennego w papie­
ry, przy pomocy których udał się 
do Damaszku, gdzie pracował w 
przedsiębiorstwie tekstylnym. W 
trzy lata później, w roku 1951, 
Stangl udał się do Brazylii.

Na pytanie, jakiej kary ocze­
kuje, b. szef obozów zagłady od­
powiedział: „oczekuję, że zostanę 
uniewinniony”. (PAP)

Wznowienie procesu 
Karola Kota

We wtorek po kilkudniowej 
przerwie wznowiony został w Kra­
kowie proces Karola Kota. 21 
dzień przewodu sądowego w tej 
sprawie wypełniła polemika zwią­
zana z opinią zespołu krakow­
skich lekarzy z Kliniki Psychia­
trycznej Akademii Medycznej, 
którzy orzekli, że oskarżony w 
czasie popełnianych zbrodni miał 
ograniczoną zdolność kierowania 
swym postępowaniem. Prof. dr 
Karol Spett — reprezentant zespo­
łu, który wydał tę opinię udzielił 
wyjaśnień jakie kryteria psychia­
tryczne przyjęła szkoła krakow­
ska. Są one sprzeczne z tego ro­
dzaju opinią wyrażoną przez bie­
głych ze szpitala psychiatrii wię­
ziennej w Grodzisku Mazowiec­
kim, którzy stwierdzili, że Karol 
Kot może odpowiadać za swoje 
czyny.

Oskarżyciel publiczny w swym 
wystąpieniu, wskazał na koniecz­
ność zrezygnowania z krakowskiej 
opinii. Wystąpił też z wnioskiem 
o ewentualne powołanie trzeciego 
zespołu biegłych. Wywołało to 
ostrą replikę stron. 5 bm. Sąd wy­
razi swoje zdanie w sprawi? wnio­
sku postawionego przez prokura­
tora. (PAP) /

Kosmos-168
Związek Radziecki wystrze­

lił we wtorek na orbitę około- 
ziemską sztucznego satelitę 
ziemi „Kosmos 168”. którego 
zadaniem jest kontynuowanie 
badań przestrzeni kosmicznej.

PAP 

ku z tym przewiduje się bu­
dowę ponad 30 następnych za­
kładów — na podstawie do­
kumentacji opracowanej w 
kraju. W br. ogłoszony zosta­
nie konkurs na projekt takich 
wytwórni.

W sumie „fabryki domów” 
(pierwsze zaprojektowane w 
kraju mają ruszyć w 1971 r.) 
pozwolą w 1975 r. produkować 
już ok. 80 proc, izb mieszkal­
nych z prefabrykatów wielko- 
wymiar owych.

Uprzemysłowienie powinno 
mieć też korzystny wpływ na 
jakość budownictwa. Niezależ­
nie od tego, kierownictwo re­
sortu postanowiło ogłaszać — 
począwszy od 1968 r. — dorocz 
ne konkursy o tytuł „mistrza 
dobrej roboty”, którego laure­
aci: przedsiębiorstwa, majstro­
wie, brygadziści itd., otrzymy­
wać będą nagrody i wyróżnie­
nia za wysoką jakość robót, 
budowlano-montażowych.

PAP

Niepokojący rozwój 
wydarzeń wokół Cypru

| Oświadczenie Agencgi TASS |

Agencja TASS została upow ażniona do oświadczenia, że w 
Związku Radzieckim zwrócono uwagę na niepokojący roz­
wój wydarzeń wokół Cypru, na próby ponownego zaostrze­
nia sytuacji w tym rejonie i zagrożenia istnieniu Republiki 
Cypryjskiej.

Antywojenny kongres 
w Sztokholmie

350 reprezentantów z 30 kra­
jów świata weźmie udział w 
rozpoczynającym się 6 lipca 
br. w Sztokholmie światowym 
kongresie na temat Wietna­
mu. Zakomunikował to na kon 
ferencji prasowej przewodni­
czący komitetu organizacyjne­
go, znany szwedzki działacz 
społeczny, Bertil Svanstroem. 
Celem kongresu — podkreślił 
on — jest opracowanie kon­
kretnych wytycznych działal­
ności światowej opinii publicz 
nej na rzecz położenia kresu 
wojnie w Wietnamie.

Obrady kongresu odbywać 
się będą zarówno na posiedze­
niach plenarnych, jak i w sek­
cjach roboczych. Miejscem 
spotkania będzie Dom Ludo­
wy w stolicy Szwecji. (PAP)

Glos przedstawiciela 
Polski w ONZ

Dokończenie ze str. 1 
mówca w zakończeniu — uważa­
my, że jej tekst jest dobrze wy­
ważony i że, gdy zostanie przy­
jęta, może stanowić ważne na­
rzędzie przywrócenia pokoju w 
niespokojnym rejonie Bliskiego 
Wschodu.

W toku debaty zabrał także 
głos minister spraw zagranicz­
nych Izraela, Eban. Wypowie­
dział się on kategorycznie 
przeciwko rezolucji krajów 
niezaangażowanych i posunął 
się tak daleko, że z trybuny 
Narodów Zjednoczonych o- 
świadczył, iż połączenie obu 
części Jerozolimy jest nieod­
wołalne. Przeciwstawił się po­
nownie postulatowi niezwłocz­
nego i bezwarunkowego 
cofania wojsk izraelskich 
kupowanych terytoriów 
jów arabskich.

wy- 
z o- 
kra-

Z ostatnie' chwili

Godzina 0,50

Pierwsze głosowanie
W późnych godzinach nocnych 

nadzwyczajna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ przystąpiła do głoso­
wania nad rezolucją zgłoszoną 
przez kraje niezaangażowane. jak 
wynika z nadchodzących donie­
sień, za rezolucją wypowiedziały 
się 53 kraje, przeciwko 46, a 20 
wstrzymało się od głosu. Przed­
stawiciele trzech krajów bjyli nie­
obecni w czasie głosowania.

W konsekwencji, w wyniku na­
cisku zastosowanego przez USA i 
W. Brytanię, projekt przedstawio­
ny przez kraje niezaangażowane, 
domagający się bezwarunkowego 
wycofania wojsk izraelskich za li­
nię rozejmową, nie uzyskał wy­
maganej większości dwóch trze­
cich głosów. (PAP)

50-tysiĘCznik dla PZM
ze stoczni im. Komuny Paryskiej

silnikiem 14.400 KW z H€P

We wtorek podpisana została w Gdyni umowa między dy< 
rekcją stoczni im. Komuny Paryskiej i armatorem szczeciń' 
skim — Polską Żeglugą Morską dotycząca budowy pierw' 
szego polskiego statku do przewozu towarów masowych o no­
śności 50 tys. DWT.

Rlapęd

Przewiduje się, że budowę 
statku rozpocznie się jesienią

Teodor Parnicki 
powrócił do kraju
Teodor Parnicki, znany pi­

sarz, autor „Aecjusza”, „Srebr­
nych orłów” i szeregu innych 
znakomitych powieści wyda­
nych przez PIW i PAX, prze­
bywający od 1940 r. poza gra­
nicami kraju, a przez ostatnie 
20 lat w Meksyku, powrócił 
do kraju.

Pisarz wraz z małżonką za­
mierza osiedlić się na stałe w 
Warszawie. (PAP)

Te koła, które przygotowują 
plany przewrotu na Cyprze, 
biorą na siebie odpowiedzial­
ność za wszelkie ewentualne 
skutki. Nikt nie powinien inge 
rować w wewnętrzne sprawy 
Republiki Cypryjskiej; jedy­
nie sami Cypryjczycy — za­
równo Grecy jak i Turcy — 
mają prawo decydować o 
swym losie.

Nie jest tajemnicą, — stwier 
dza oświadczenie — że reak­
cyjne koła Grecji, przy popar­
ciu Stanów Zjednoczonych i 
niektórych innych członków 
NATO, już od dłuższego czasu 
opracowują sprzeczne z rezo­
lucjami Rady Bezpieczeństwa 
— plany wymierzone przeciw­
ko niepodległości i 
ności terytorialnej 
Cypryjskiej.

Obecnie w NATO 

integral- 
Republiki

ponownie
wypłynął tzw. „plan Acheso- 
na”, przewidujący zlikwidowa 
nie Republiki Cypryjskiej, fak 
tyczny podział wyspy i pozba 
wienie Cypryjczyków państwo 
wości. Plan ten w ostatecznym 
wyniku zmierza do przekształ­
cenia wyspy w przyczółek a- 
gresywnego bloku północno­
atlantyckiego przeciwko pań­
stwom socjalistycznym i kra­
jom arabskim.

Oświadczenie wskazuje, że 
przywódcy NATO zamierzają 
wykorzystać przewrót wojsko­
wy w Grecji i również na Cy­
prze ustanowić antynarodową 
dyktaturę wojskową. Organi­
zatorzy spisku korzystają też 
z napięcia wywołanego agre­
sją Izraela wobec państw arab 
skich. Machinacje przeciwko 
niepodległości Cypru stanowią 
jedno z ogniw łańcucha wy­
wrotowych poczynań imperia­
lizmu wobec młodych państw 
narodowych. (PAP)

Sprawa Czombego

Zdrajca Afryki 
musi ponieść karę

Algierski dziennik „El-Mudża_ 
hid” pisze w numerze z 4 bm., że 
Mojse Czómbe, „człowiek, który 
świadomie pogrążył własny kraj 
w chaosie, który wywołał rozlew 
krwi i zamordował Patrice Lu- 
mumbę, obecnie przesłuchi­
wany przez prawdziwych rewolu­
cjonistów”.

Czombe zdradził Afrykę, wydał 
Kongo i jego bogactwa wrogom

pisze ,,E1-Mudżahid”.Afryki
Odpowie za Swoje zbrodnie. Re­
wolucyjna sprawiedliwość będzie 
zgodna z życzeniami wszystkich 
ludów Afryki, wymierzając Czom 
bemu1 karę, na jaką zasługuje.

4 bm. przybył do Kairu minister
stanu rządu Konga, Mungul
Diaka, który będzie omawiał z 
władzami algierskimi problem eks 
tradycji więźnia. Jak wiadomo, 
Czombe skazany zos.tał w swoim 
własnym kraju na karę śmierci.

PAP 

1968 r. zaś do eksploatacji we 
flocie PŻM wejdzie on na po­
czątku 1970 r. Ten największy 
statek w historii polskiego 
przemysłu okrętowego i naszej 
floty, będzie mieć 213 metrów 
długości, szerokość 32 i zanu­
rzenie 11,5. Silnik o mocy 
14.400 KM, produkcji „Cegiel­
skiego”, zapewni statkowi 
szybkość 16 węzłów. Będzie to 
jednostka uniwersalna, przy­
stosowana do przewozu węgla, 
rudy, surowców fosforowych i 
zboża na szlakach oceanicz­
nych.

Budowa statku o nośności 
50 tys. DWT stawia poważne 
zadania przed załogą gdyń­
skiej stoczni i licznymi zakła­
dami z nią kooperującymi. Sto 
czniowcy zastosują nową me­
todę tzw. połówkowej budowy 
statków, polegającej na łącze 
niu części rufowej i dziobo­
wej na suchym doku.

Jak oświadczył przedstawi­
cielowi PAP dyrektor naczel­
ny PŻM w Szczecinie mgr Ry­
szard Karger — masowiec 50 
tys. DWT rozpoczyna serię jed 
nostek tej wielkości, a nawet 
nieco większych, które będą 
budowane na zamówienie ar­
matora szczecińskiego. (PAP)

W Moskwie
Dokończenie ze str. 1

Kosygina. Podczas przyjęcia sze­
fowie obu rządów wznieśli toasty.

Premier Francji oświadczył, że 
jego rozmowy w Moskwie były 
pożyteczne.

Pompidou stwierdził: jeśli cho­
dzi o nasze stosunki dwustronne, 
to zdołaliśmy zlikwidować trud­
ności i zbliżyć się do rozwiązania 
niektórych problemów. W kwe­
stiach sytuacji międzynarodowej 
nasz dialog był szczery i owocny. 
Przy rozpatrywaniu niektórych 
problemów stwierdzaliśmy od­
mienność naszych punktów widze­
nia. Jednakże łatwo zdołaliśmy o- 
siągnąć porozumienie co do istoty 
spraw. Jest to dowodem, że hoł­
dujemy realistycznym poglądom.

Premier Kosygin podkreślił, że 
między Związkiem Radzieckim i 
Francją nie ma w istocie rzeczy 
rozbieżnych poglądów na takie 
dwa problemy jak sytuacja w 
Wietnamie i na Bliskim Wscho­
dzie.

Premier Kosygin oświadczył, że 
ludzie radzieccy pragną umocnie­
nia stosunków radziecko-francu- 
skich, rozwoju i umocnienia za­
ufania między ZSRR i Francją.

* W czasie prac na MTP Jan W. 
został potrącony przez samochód. 
Z otwartym złamaniem' kości pod 
udzia przewieziono go do szpitala.

* W Domu Akademickim przy 
ul. Wawrzyniaka z otwartego kra 
nu wytrysnął wrzątek wody od 
którego Irena D. doznała poparzeń 
twarzy i pleców II i III stopnia.

* Z przyczepki „czwórki” wy­
skoczył. przed przystankiem przy 
Dworcu Zachodnim, Franciszek G. 
Doznał ogólnych obrażeń a ponad 
to stanie przed Kolegium Orzeka­
jącym.

& U zbiegu ul. 27 Grudnia i Ra­
tajczaka nastąpiła kraksa samo­
chodu osobowego z tramwajem li­
nii nr 5. Samochód został uszko­
dzony.

W miejscowości Tarchały 
Wielkie pow. Ostrów przeszła bu­
rza. Od pioruna zapalił się stóg 
siana. W gospodarstwie Francisz­
ka p. (Biała pow. Kalisz) spłonął 
budynek mieszkalny. Przyczyną 
pożaru — iskra z wadliwie działa­
jącego komina, (za)

Przeciw agresji Izraela

Fala protestów 
społeczeństwa Polski
Potępiamy agresję Izraela 

na kraje arabskie, domagamy 
się natychmiastowego wyco­
fania wojsk izraelskich na po­
zycje sprzed 5 czerwca, żąda­
my ludzkiego traktowania jeń 
ców oraz zaprzestania wysie­
dlania ludności arabskiej z te­
rytoriów zagrabionych przez 
wojska izraelskie — oto postu­
laty wysuwane w dalszym cią 
gu na masówkach i zebra­
niach przez społeczeństwo pol­
skie. (PAP)
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GNIEZNO 
WALCZĄCE
Jesteśmy świadkami wy­

bitnego rozwoju badań 
nad dziejami okupacji 

hitlerowskiej w Polsce. Doty­
czy to również Wielkopolski 
wcielonej do Rzeszy i nazwa­
nej przez okupanta Krajem 
Warty (Wartheland). Dużym 
osiągnięciem autorskim i wy­
dawniczym w tym względzie 
jest nagrodzona ostatnio przez 
„Politykę” praca Czesława 
Łuczaka pt. „Dyskryminacja 
Polaków w Wielkopolsce w 
okresie okupacji hitlerowskiej” 
(Wydawnictwo Poznańskie, 
1966) stanowiąca wybór wstrzą 
sajacych źródeł. W obliczu u- 
widacznianych nowych fak­
tów (m. in. badania E. Ser- 
wańskiego i L. Gomolca) coraz 
bardziej niesłuszna okazuje 
się teza o niemal nieistnienia 
w okupowanej Wielkopolsce 
podziemnego życia organiza­
cyjnego (politycznego i woj­
skowego). Do zmiany tej tezy 
niech przyczynią się również 
ustalone fakty dotyczące 
Gniezna. Przypomnienie ich 
wydaje sie tym bardziej aktu­
alne, że minie wkrótce 25 
rocznica krwawego rozprawie­
nia się okuoanta z pierwszą 
próbą zorganizowania gnieź­
nieńskiego życia podziemnego.

Wszystkim interesującym 
się dziejami Wielkopolski nie 
obce są bohaterskie karty 
dziejów Gniezna. Do naj­
świetniejszych spośród nich 
zaliczyć trzeba walkę z wkra­
czającymi wojskami hitlerow­
skimi, której przewodził po­
wstaniec wielkopolski, ks. Ma­
teusz Zabłocki. Walczącym 
przedpolem Gniezna stało się 
przede wszystkim Kłecko — 
nazwane wraz z Gnieznem — 
Wielkopolskim Westerplatte. 
Mimo terroru działalność pod­
ziemna trwa niemal od chwili 
wkroczenia Niemców do mia­
sta. Przeprowadzane niezwłocz 
nie masowe wysiedlanie Pola-, 
ków wzmogło ducha oporu. 
Szybko zawiązuje się w 
Gnieźnie komórka Wielkopol­
skiej Organizacji Wojskowej 
działającej w Poznaniu już od 
przełomu 1939 i 1940 roku. 
Udało sie dotrzeć do materia­
łów obrazujących dzieje tej 
organizacji — jednej z głów­
nych form działalności kon­
spiracyjnej w Gnieźnie w 
pierwszych latach okupacji.

Organizacja ta postawiła 
sobie za główny cel walkę z 
okupantem. W gnieźnieńskim 
ruchu oporu brali udział ro­
botnicy, nauczyciele, studenci, 
byli wojskowi, młodzież har­
cerska i inni. W ruchu tym, 
nie tylko w Gnieźnie, zazna­
czyli swój bohaterski udział — 
zdziesiątkowani przez oku­
panta — wychowankowie 

ZYGMUNT P I K U l S K t

ąfarMwe dotKoi
NOWELA FANTASTYCZNA

pa

Przez chwilę stałem na niewielkim placu, od którego rozcho­
dziło sie gwieździście kilko ulic i patrzoc na dziwnego kształtu 
budowlę, a raczel lej szczątki ze sterczącą w górę wieżą i z 
szerokim wejściem o łukowatym sklepieniu, wysilałem swą 
mózgownicę, by odgadnąć jakiemu celowi służyła ongiś ta 
budowla. W końcu wzruszyłem ramionami i zagłębiłem się w 
wąską uliczkę, gdzie było dużo cienia.

Tu wreszcie zacząłem spotykać ludzi. Przemykali się pod 
ścianami domów obrzucając mnie zaciekawionym i, jak mi się 
wydało, nieprzyjaznym spojrzeniem. Ubrani byli bardzo nie­
dbale. rzec można — rozebrani raczej niż ubrani.

Poczułem jak koszula, mokra od potu, lepi mi się do ple­
ców; noął miałem ciężkie niby kłody; bardzo chciało mi się 
pić. Zaczeoilem więc jednego z przechodniów — był to męż­
czyzna o twarzy pokrytej aż po oczy szpakowatym zarostem — 
* soytałem. czy nie mo tu w pobliżu jakiegoś baru, restauracji, 
czy czegoś w tym rodzaju. Przewiercił mnie ponurym spojrze­
niem I, nie wyrzekłszy ni słowa, wskazał dłonią w kierunku 
bocznej ulicy.

Przemierzyłem ją całą, lecz nie znalazłem żadnego lokalu 
ani nawet zamieszkałego domu. Dopiero po przeszło godzin­
nym wałęsaniu sie wśród murów starego miasta, gdy juz nie­
mal podałem ze zmęczenia, natknąłem się na podrzędnego 
typu staroświecka restaurację.

Wszedłem. Panował tu półmrok, tak że przez dłuższą chwilę 
stałem no oroąu nic nie widząc. Lokal był zresztą prawie cał­
kiem ousty: w kącie siedziało przy stoliku trzech męzczyzn, 
czwarty, zapewne właściciel, stał za barem i patrzył w mą 
stronę takim wzrokiem, jakby miał zamiar wyrzucić mnie stąd.

— 9 —

Dzień dobry - powiedziałem, na co nikt nawet nie mruknął. 
Dopiero gdy zrobiłem kilka kroków w stronę boru, właściciel 
odezwał się diablo niemiłym tonem:

— Czego pan sobie życzy?
— Chcialbym się czegoś napić.
- Niech pan siada - odparł nie spytawszy nawet, co chcę 

pić.
Ja także o nic nie pytałem. Zająłem miejsce przy stoliku po­

krytym brudną i mocno poprzecieraną ceratą. Po chwili bar­
man przyniósł mi butelkę wódki, syfon z wodą sodową i dwie 
szklaneczki.

Nie wiem jak długo siedziałem popijając cuchnący ostry 
trunek, lecz zapewne bardzo długo, co najmniej kilka godzin. 
I nawet wówczas gdy już opróżniłem całą butelkę, nie opusz­
czałem knajpy, albowiem doznawałem wrażenia, że muszę na 
coś, czy na kogoś poczekać. Było to wrażenie niesłychanie 
dziwne, a zarazem mocne I nieprzeparte. Miałem całkowitą 
niemal pewność, że coś się musi stać, choć zupełnie nie wie­
działem co. Od czasu do czasu podnosiłem głowę, by popa­
trzeć w stronę drzwi.

I w pewnym momencie ujrzałem dziwaczną postać. Był to 
mężczyzna w wieku zupełnie nie do określenia, o twarzy bladej 
i jakby toymokłej, w której tkwiły duże czarne oczy;, miał na 
sobie strój rażący staroświeckością nawet tutaj,. wśród tych 
murów: tors jego był wciśnięty w czarny surdut, szyję dławił 
mu sztywny kołnierzyk ozdobiony muszką, głowę okrywał rodzaj 
kapelusza zwanego melonikiem. Przybyły stal w progu i roz­
glądał się bacznie po sali, tak jakby szukał kogoś lub był z 
kimś umówiony. Po chwili zdjął melonik i podszedł wprost do 
mojego stolika.

Przysiadł się nie rzekłszy ani słowa, mimo że wolnych stoli­
ków było mnóstwo.

Ja także milczałem. Nie uczyniłem nawet gestu zdziwienia. 
Jeśli cokolwiek mnie dziwiło, to to, że temu człowiekowi nie 
jest wcale gorąco, choć ma na sobie ubiór, w którym skonać 
można było podczas lipcowego skwaru. Tymczasem jego blada, 
nie tknięta opalenizną twarz nie nabiegała krwią, nie pociła 
się ani trochę. Pozostawało zagadką jakim cudem uchronił on 
się od słońca podczas trwających od kilku tygodni upałów. 
W ogóle wszystko było w nim zagadkowe.

c. d. n.
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Gimnazjum i Liceum im. Bo­
lesława Chrobrego. Celem 
Wielkopolskiej Organizacji 
Wojskowej — jak wynika z 
materiałów źródłowych, było 
przygotowywanie akcji zbroj­
nej, zakończonej wypędzeniem 
okupanta. Liczono, że okupa­
cja potrwa znacznie krócej. 
Rozwój sytuacji wykazał jed­
nak, że dla odzyskania nie­
podległego bytu konieczna 
była wszechstronna analiza u- 
kładu politycznego w świecie.

Kierownikiem gnieźnieńskiej 
komórki Wielkopolskiej Orga­
nizacji Wojskowej został Ed­
mund Elantkowski — powsta­
niec wielkopolski — pracow­
nik handlowy (ur. 1896 r.). Za-

Z kari historii 
najnowszei

stępcą był jego brat — Bro­
nisław, (ur. 1899) z zawodu 
urzędnik pocztowy.

W pierwszym okresie głów­
ne wysiłki zmierzały do stwo­
rzenia organizacji i jej rozbu­
dowy. Organizacja wielkopol­
ska zaczęła rosnąć. To samo 
dotyczy Gniezna. Zgodnie z 
założeniami w pierwszym eta­
pie — przygotowującym czyn 
zbrojny — miano zbierać ma­
teriał informacyjny, dotyczą­
cy liczebności i rozmieszcze­
nia wojsk niemieckich, dzia­
łalności urzędów okupacyj­
nych, terroru niemieckiego, 
nastrojów wśród ludności. 
Chodziło także o demaskowa­
nie zbrodni i przeciwdziała­
nie propagandzie okupanta. 
Gniezno, pierwsza stolica pań­
stwa polskiego, znalazło się w 
szczególnie trudnej sytuacji. 
Miasto to w myśl planów oku­
panta miało stracić swój pol­
ski charakter. Wspomniane 
masowe wysiedlanie było czę­
ścią tego nieludzkiego planu.

Gnieźnieńska komórka WOW 
należała do okręgu Gniezno 
— Trzemeszno — Mogilno — 
Inowrocław. Kontakty między 
ośrodkami utrzymywali łącz­
nicy. Wiadomo między innymi 
także o kontaktach z Wrze­
śnią. Przeciwko życiu konspi­
racyjnemu okupant wystąpił 
ze szczególną siłą. Stosunko­
wo wcześnie zwrócił się rów­
nież przeciw organizacji gnieź­
nieńskiej. Już w jesieni 1940 r. 
zaczęły się aresztowania. 
Wtedy to, w ostatniej chwili 
spod rąk gestapo, a także przy 
pomocy członka organizacji z 
Wrześni — Stefana Kajdana 
(zgilotynowanego w dwa lata 
później), udało się ujść do tzw.

Generalnej Guberni Edmun­
dowi Wengerkowi. W ciągu 
września i października 1940 r. 
aresztowano 18 członków or­
ganizacji i osadzono w wię­
zieniu w Inowrocławiu.

W nakazie aresztowania 
Edmunda Elantkowskiego czy­
tamy: „Jest on obwiniony, że 
w roku 1940 w Gnieźnie i oko­
licy miał przygotowywać przed 
sięwzięcie oparte o zdradę 
stanu, zmierzające do oderwa­
nia przemocą terenu należące­
go do Rzeszy, przy czym czyn 
ten, zmierzający do przygoto­
wania zdrady stanu, polegał 
na utworzeniu i podtrzymaniu 
zorganizowanej łączności”. Z 
ramienia gestapo przeprowa­
dzał śledztwo uciekając się do 
gwałtu i wymuszania — ko­
misarz kryminalny Breiten- 
feld.

Proces odbył się 2 czerwca 
1942 r. w Trzemesznie. Na ka­
rę śmierci zostali skazani 
wspomniany wyżej Bronisław 
Elantkowski, Adam Sobota (z 
zawodu szewc), Marian Pała- 
szyński (piekarz), Wacław Łę- 
gowski (rolnik), Antoni Bara­
nowski (ogrodnik). Na kary 
ciężkiego więzienia skazano: 
Edmunda Elantkowskiego, 
Edwarda Górskiego (aplikan­
ta sądowego), Jana Graczyka 
(urzędnika finansowego), Jó­
zefa Gałązkowskiego (druka­
rza), Jakuba Wiśniewskiego 
(kolejarza), Stefana Bienisz- 
kiewicza (pracownika umysło­
wego), Bernarda Semraua (ro­
botnika rolnego), Alfonsa Fur- 
chego (rolnika), Edmunda 
Winklera (robotnika rolnego).

Wyroki śmierci wykonano 6 
lipca 1942 r. gilotyną na po­
dwórzu więziennym w sadzie 
w Poznaniu przy ul. Młyń­
skiej. Pozostali, z wyjątkiem 
Edmunda Elantkowskiego, któ 
remu udało się przeżyć zostali 
zamęczeni w obozach koncen­
tracyjnych, głównie w Maut­
hausen.

Mimo represji, życie kon­
spiracyjne w Gnieźnie się od­
radzało. Rzecz wymaga jesz­
cze dłuższych badań. Warto w 
chwili obecnej przypomnieć, że 
z następnej grupy podziem­
nej, sądzonej przez Ober- 
landesgericht w Poznaniu na 
jesieni 1943 r. — na karę 
śmierci skazano 36 osób. Spo­
śród b. wychowanków Gim­
nazjum i Liceum im. Bolesła­
wa Chrobrego śmierć m. in. 
ponieśli: Franciszek Tatę,
Czech Kowalewski, Włodzi­
mierz Turowski, Edmund Mo- 
jecki, Tadeusz Banach, Kazi­
mierz Michalak, Edward Pa­
wlak, Edward Paulus, Telesfor 
Zieliński. Henryk Bąk oraz sze 
reg nauczycieli, m. in. Czesław 
Kamiński i Stefan Leonard. 
Łącznie oskarżeniem objęto 
wówczas 58 osób.

Podane fakty mają charak­
ter surowy, są jedynie przy­
czynkiem do dziejów walki 
Wielkopolan z hitlerowskim 
najeźdźcą. Dalsze badania 
przyniosą nowe fakty i pełne 
ich oświetlenie.

EDMUND WENGEREK 
JERZY TOPOLSKI

Związki zawodowe - rady narodowe

Zbyt mało współdziałania
W

 komitetach Fron­
tu Jedności Na­
rodu i w czyn­
nych przy nich 
komisjach pracu 
je około 500 000 

działaczy, komisje rad narodo 
wych wszystkich stopni sku­
piają około 250 000 osób, ław­
ników sądowych mamy blisko 
50 000, a członków komitetów 
blokowych ponad 80 000. Jeśli 
do tych danych dodać jeszcze 
dziesiątki tysięcy aktywistów 
poszczególnych organizacji po­
litycznych, społecznych i mło­
dzieżowych, a nadto różnych 
stowarzyszeń to można dojść 
do wniosku, że co trzeci, a mo 
że nawet co drugi Polak pra­
cuje społecznie. Chodzi tu jed 
nak o Polaka statystycz­
nego, bo wiadomo, że znacz­
na część działaczy pełni po kil 
ka (a pewna część nawet po 
kilkanaście) funkcji społecz­
nych.

Wydawałoby się, że skoro 
część aktywistów działa rów­
nocześnie w tych samych in­
stytucjach i organizacjach to 
fakt ten powinien decydować 
o ścisłej współpracy tychże in 
stytucji i organizacji. Ten lo­
giczny wniosek w praktyce 
nie zawsze się jednak spraw­
dza. Można się o tym przeko­
nać, analizując współdziałanie 
związków zawodowych z rada 
mi narodowymi w Wielkopol­
sce, gdzie około 50 procent rad 
nych stanowią aktywiści ru­
chu związkowego.

Omawiając sytuację w tej 
dziedzinie, nie sposób’ zaprze­
czyć, że zdołano wypracować 
ciekawe formy współdziałania, 
które w praktyce zdały egza­
min. Wymieńmy tu przede 
wszystkim prowadzone przez 
związki — społeczne kontrole, 
które dostarczają wydziałom 
i komisjom rad materiałów, o 
charakterze problemowo-son- 
dażowym, ułatwiających u- 
sprawnianie różnych dziedzin 
życia (handel, gastronomia, u- 
sługi. gospodarka mieszkanio­
wa, opieka nad zdrowiem itp.). 
A oto inne inicjatywy.

Związek Nauczycielstwa Po. 
skiego powołał przy swoich od 
działach powiatowe zespoły 
radnych. Zespoły te są inspiro 
wane przez instancje ZNP, ina 
czej mówiąc radni są na bie­
żąco informowani o aktual­
nych zagadnieniach ruchu nau 
czycielskiego i oświaty, które 
winni uwzględniać w toku 
swej działalności w radach.

Współpraca między Zarzą­
dem Okręgu ZZ Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości a wy 
działami handlu polega m. in. 
na współdecydowaniu w ta­
kich sprawach jak lokalizacja 
nowych placówek i ich podział 
branżowy, podział masy towa­
rowej, ustalanie kwalifikacji 
pracowników handlu i gastro­
nomii.

Zarząd Okręgu ZZ Pracow­
ników Państwowych i Społecz 
nych wspólnie z prezydiami

WRN i RN Poznania oraz re­
dakcją „Głosu” rozpisał kon­
kurs, którego celem było u- 
sprawnianie administracji. 
Spośród zgłoszonych postula­
tów — 306 zostało wprowadzę 
nych w życie. Ten sam zwią­
zek doprowadził (w ostatnich 
5 latach) do podniesienia kwa­
lifikacji zawodowych 700 pra­
cowników prezydiów oraz do 
przedłużenia godzin urzędowa 
nia w prezydiach rad narodo­
wych w poniedziałki i piątki 
— do godz. 17.

Z tymi owocnymi przedsię­
wzięciami „odgórnego” typu 
(na „szczeblu” powiatowym 
lub wojewódzkim), niestety, 
nie idą w parze ścisłe kon­
takty radnych — związkow­
ców, z jednej strony z radą za­
kładową i załogą macierzyste­
go zakładu pracy, z drugiej, 
zaś z samorządem mieszkań­
ców i samymi mieszkańcami. 
A to są przecież sprawy pod­
stawowe.

Nie ulega wątpliwości, że 
radny związkowiec Winien in­
formować swoje środowisko 
zawodowe o aktualnych pra­
cach rady, a w tej ostatniej 
być wyrazicielem opinii załogi 
macierzystego zakładu prący. 
Może to się okazać bardzo 
przydatne w rozwiązywaniu 
szeregu problemów m. in. so­
cjalno-bytowych. Potwierdza­
ją tę tezę przykłady z HCP, 
MPK, Fabryki Mebli w 
Trzciance. ZNTK Ostrów, Ka­
liskiej Pluszowni i Kopalni 
„Konin”. Ale tam właśnie po­
wołane zostały zespoły rad­
nych, które przed każdą sesją 
spotykają się z aktywem za­
kładowym i rozmawiają na te 
maty objęte programami se­
sji. Niestety taka praktyka 
nie jest powszechna. Nie brak 
radnych, którzy raz na rok 
lub jeszcze rzadziej spotykają 
się z załogą czy z aktywem 
macierzystego zakładu pracy. 
Działalność takich radnych ce 
chuje też swego rodzaju roz­
dwojenie jaźni: w zakładzie 
czują się jedynie aktywistami

nego działania (tylko w dzie­
dzinie gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej).

MICHAŁ ŁUCZAK
'iniiMiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiHtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiig
Okólnik Ministerstwa Komunikacji

Powinno być mniej zatargów 
z pasażerami w pociągach

Pasażerowie dość często 
skarżyli się na zbyt rygorysty 
czne postępowanie kontrole­
rów PKP wobec pasażerów, 
którzy przypadkowo — nie ze 
swojej winy i nie umyślnie — 
znaleźli się w kolizji z przepi­
sami kolejowymi. Sytuacja ta 
powinna się zmienić wobec 
wystosowania przez Minister­
stwo Komunikacji okólnika, 
zawierającego wytyczne dla 
kolejarzy o tym, jak należy 
stosować obowiązujące prze­
pisy. Informując o tym, „Ex- 
press Wieczorny” (z 23. VI br.) 
tak relacjonuje wspomniany 
okólnik.

Okólnik głosi, że przewidzia 
ne tam kary mogą być egze­
kwowane tylko w sytuacjach 
nie budzących żadnych wątpli 
wości, wobec rzeczywistych o- 
szustów; należy ich odróżniać 
od osób uczciwych, które zna­
lazły się w kolizji z przepisa­
mi PKP przypadkowo, często 
w wyniku przyczyn zawinio­
nych przez samą kolej.

Bywają sytuacje — czytamy 
w okólniku — że podróżny 
nie mógł nabyć biletu na sta­
cji, ale też nie miał możliwo­
ści dopełnić obowiązku zamel 
dowania o tym konduktorowi 
zaraz po wejściu do pociągu. 
W razie więc ujawnienia tam 
osoby jadącej bez biletu, kon­
duktor powinien najpierw do­
kładnie wyjaśnić przyczyny 
niezgłoszenia mu o tym.

Jeśli stwierdzi, że nie ma w 
danym przypadku wyraźnych 
ceclf chęci wyłudzenia przejaz 
du na gapę, nie powinien wy­
mierzać takiemu pasażerowi 
kary pieniężnej, lecz pobrać 
tylko od niego normalną opła­
tę za przejazd.

Jak głosi pismo Minister­
stwa Komunikacji, cały wysi­
łek organów kontrolnych PKP 
winien być skierowany na u- 
suwanie i łagodzenie trudno­
ści istniejących na kolei w o- 
kresie tzw. szczytów przewozo 
wych.

Nie należy stosować rygo­
rów karnych wobec osób ma­
jących bilety klasy 2, którzy 
w jakimkolwiek celu znajdą 

związkowymi, w radzie — tyl 
ko działaczami rady. Jest to 
wręcz nienaturalne, podobnie 
zresztą jak utrzymywanie 
przez radnego luźnych koniak 
tów z działającym w rejonie 
jego zamieszkania — samorzą 
dem mieszkańców. Na czym 
współdziałanie winno tu pole­
gać? Odpowiedzmy przykład 
darni.

Kilka zakładów — m. in. 
ZNTK w Ostrowie i Pile, „Po-* 
met”, Odlewnia w Drawskim 
Młynie i „Lenwit” w Witaszy- 
cach objęło patronatami korni 
tety blokowe. Polega to na tł- 
dzielaniu tym ostatnim pomo­
cy w konserwacji i remoncie 
mieszkań, budowie placów za­
baw dla dzieci, modernizacji 
dróg i oświetlenia oraz organi 
zacji życia kulturalnego.

Szereg zakładowych organi­
zacji związkowych (ZZ Pra­
cowników Gospodarki Komu­
nalnej) rozwinęło formy współ 
pracy samorządów lokator­
skich z zarządami budynków 
mieszkalnych i administracja-^ 
mi domów. M. in. wystąpiono 
z inicjatywą zawierania trój­
stronnych umów (zleceniodaw 
ca — wykonawca — samo­
rząd) dotyczących remontów. 
W wyniku tego współdziałania 
w I półroczu ub. roku oddano 
w Poznaniu do użytku 176 bu­
dynków, których remont, do­
konany był szybciej (średnio o 
10 dni) i taniej niż pierwotnie 
zakładano.

Niestety, trudno byłoby zna 
leźć dalsze pozytywne przykła 
dy współpracy między związ­
kowcami i samorządami miesz 
kańców. Współpracy, która po 
stawiona na właściwym pozio 
mie, mogłaby — jeszcze przed 
przewidywanym rozszerzeniem 
kompetencji komitetów bloko 
wych, doprowadzić do umoc­
nienia ich pozycji i przezwy­
ciężenia koncepcji jednostron- 

się chwilowo w wagonie kla­
sy 1. W razie zapełnienia wa­
gonów klasy 2 do tego stop­
nia, że nie ma w nich nawet 
miejsc stojących w korytarza, 
należy umożliwić podróżnym 
posiadającym bilety klasy 2, 
odbycie przejazdu na koryta­
rzach i w przedsionkach wa­
gonów klasy 1, bez pobierania 
żadnych dopłat.

Wiele kontrowersji budziły 
dotychczas na kolei pracowni-* 
cze bilety miesięczne, na któ­
re ich posiadacze muszą co 
miesiąc nakleić specjalny zna 
czek i wpisać na nim numer 
swego biletu. Osoby, które nie 
właściwie nakleiły znaczek 
lub nie zaopatrzyły go w nu­
mer biletu, traktowane były 
jak gapowicze i bezwzględ­
nie karane, co budziło słuszne 
protesty.

Obecnie Ministerstwo Komu 
nikacji wprowadza w tej dzie­
dzinie tzw. okres tolerancji 
trwający od 1 do 3 każdego 
miesiąca. W tym czasie kon­
trolerzy PKP mają jedynie na 
kazywać podróżnym uporząd­
kowanie ich biletów miesięcz­
nych i tylko w razie niedopeł­
nienia od ręki takiej czy in­
nej poprawki, można stoso­
wać wobec nich rygory kar­
ne. Okólnik Ministerstwa Ko­
munikacji stanowi ponadto, 
że w przypadku, jeśli pasażer 
nie posiada przy sobie biletu 
miesięcznego, bo np. zostawił 
go w domu, to można odstą­
pić od wymierzenia mu kary, 
o ile w ustalonym terminie 
przedstawi organom kontrol­
nym PKP swój ważny bilet.

Ze szczególną tolerancją po­
winny się kolejowe organy 
kontrolne odnosić do ludzi 
starszych — głosi okólnik. — 
Należy im w każdej sytuacji 
okazywać pomoc i opiekę, a w 
razie stwierdzenia, że wskutek 
nieświadomości naruszyli ja­
kiś przepis PKP nie powinno 
się stosować wobec nich żad­
nych rygorów.
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TELEWIZJA Turniej Krupp w wojnie o Kruppaplebiscyt, festiwal i reszta
Ukoronowaniem tygodnia był turniej miast „Zawsze w niedzie­

lę" rozegrany pomiędzy dwoma naszymi miastami portowymi Świ­
noujściem i Kołobrzegiem. O wielkich walorach społecznych tego 
programu, który wyzwala ogromne inicjatywy, budzi ambicję 
i pragnienie zdrowego współzawodnictwa pisałem już kilkakroć. 
W miarę upływu czasu zjawisko to coraz bardziej wzrasta. Ucze­
stnicy każdego następnego turnieju chcq bowiem się wykazać 
lepszq pomysłowością, większym rozmachem i precyzyjniejszym 
wykonywaniem konkursowych zadań niż ich poprzednicy. Co 
prawda przy każdym „Turnieju miast” pracuje cały sztab realiza­
torów telewizyjnych, ale główne role grajq przecież ludzie miej­
scowi. Od ich pomysłowości, inicjatywy, umiejętności i sprawności 
zależy wynik zawodów; ich ocenia nie tylko jury ale i cała tele­
wizyjna Polska.

A propos decyzji jury w sprawie holowników. Uważam decyzję 
za błędnq i krzywdzqcq jednq a faworyzujqcq drugq stronę. „Tur­
niej miast" ma dużo analogii do sportu. Czy słyszał, kto, żeby na 
zawodach sportowych defekt motoru jednego z zawodników auto­
matycznie wykluczał również jego przeciwnika? Mimo to jednak 
jury zdecydowało większościq głosów uznać konkurencję holow­
ników za niebyłq tylko dlatego, że na jednym z nich nastqpilo 
uszkodzenie akumulatora. Rozpisałem się o tym incydencie, bo 
nieobiektywne decyzje jury budzq na ogół wiele szkodliwych ko­
mentarzy, powodujq zniechęcenie, wywołujq nawet czasem przy­
kre incydenty. Piszę o tym również dlatego, że decyzje jury sq 
©stateczne. Niechże więc w przyszłości będq podejmowane z 
wiekszq rozwagq.

Sam konkurs należał do bardzo widowiskowych, fotogenicz- 
nych i oryginalnych. Był pięknym uczczeniem Dni Morza.

Szkoda, że tak późno — co wytknqł zresztq Telewizji przewodni­
czący Trybunału - nadano drugi chyba co do rangi program ty­
godnia „IV Plebiscyt Archimedesa”. Zgodnie z przewidywaniami 
niżej podpisanego, wyrażonymi przy okazji omawiania pierwszej 
części tego programu, zwyciężył Picasso, przed Shawem i Freu­
dem. Drugie co prawda miejsce przepowiadałem Freudowi, ale 
telewidzowie orzekli inaczej. Zresztq niewielkq różnicq półtorej 
setki głosów. Nie chodzi tu o kolejność poszczególnych kandyda­
tów Plebiscytu, bo ostatecznie przecież swe głosy nadsyła za­
ledwie kilkanaście tysięcy telewidzów. Oglqdajq program na 
pewno miliony. I te miliony zawsze z takiego programu mogq się 
czegoś dowiedzieć, nauczyć, coś sobie przypomnieć lub uzmysło­
wić. Słusznie więc się domagano, by w przyszłości nadawać pro­
gram o takiej porze dnia, żeby umożliwć jego oglqdanie również 
młodzieży szkolnej.

Teatr Nowy z Łodzi rozpoczqł spektaklem J. Szaniawskiego 
„Kowal, pieniądze i gwiazdy” w reżyserii O. Koszutskiej czwarty 
już z kolei Telewizyjny Festiwal Teatrów Dramatycznych organizo­
wany co roku w okresie wakacyjnym. Zaletq każdego z dotychcza­
sowych festiwali było prezentowanie repertuaru teatrów z całej 
niemal Polski, przedstawianie ich osiqgnięć artystycznych olbrzy­
miej widowni telewizyjnej. Ich wadq - że niektóre sztuki były do 
wymogów szklanego ekranu bardzo mało dostosowane, że wypa­
dały zupełnie inaczej niż na scenie, słabiej, a więc traciły po prze­
niesieniu ze sceny teatralnej do studia telewizyjnego. Jak będzie 
w tym roku - zobaczymy. Inauguracja wypadła całkiem intere­
sująco, zarówno pod względem reżyserskim i inscenizacyjnym jak 
I aktorskim. Zwłaszcza odtwórca roli kowala — Z. Malawski stwo­
rzył postać przekonywająco pełnq dbtentyzmu i ekspresji. Ale 
sceniczny rodowód sztuki jest wyczuwalny. Odbija się on na grze 
aktorów, zwłaszcza w pierwszej części spektaklu.

Kolejny program poznańskiej TV z cyklu „Nad Odrq i Bałty­
kiem” poświęcony był regionalnym inicjatywom kulturalnym, kilku 
ośrodków m. in. Wałbrzycha, Kamienia Pom., Zielonej Góry, Go­
rzowa. Z wszystkich tych miast zaprezentowano nam krótkie re- 
portożyki przygotowane przez ośrodki TV Poznania, Szczecina 
I Wrocławia (ta współpraca dobrze świadczy o ambicjach i za­
sięgu zainteresowań poznańskiej TV). Całość poprzedziło wystq- 
pienie prof. dr. W. Markiewicza, który mówił o niektórych proble­
mach ruchu regionalnego na ziemiach zachodnich, o roli towa­
rzystw kulturalnych, które niekiedy nie wykorzystujg wszystkich 
szons jakie właśnie w dziedzinie ruchu regionalnego przed nimi 
stoiq. Teza bardzo interesującą. Szkoda, że nie znalazła odbicia 
i rozwinięcia w poszczególnych reportażykach. Zwłaszcza to co 
o początkach „Trybuny Wałbrzyskiej" i o „odpowiedzialności 
zbiorowej" za jej losy mówił redaktor naczelny tego pisma było 
mało komunikatywne a chwilami wręcz niejasne.

Poza tym odnotować pozostaje bardzo dobry występ piosen­
karki Cecile Deville z dowcipnq konferansjerkq B. Kobieli (wy­
wiad na migi był majstersztykiem), niezbyt udany spektakl A. Cze­
chowa pt. „Dramat na polowaniu” (dłużyzny) z Katowic i już zu­
pełnie słaby program rozrywkowy z Łodzi pt. „Olsztyńscy laureaci". 
25 rocznicę tajemniczej śmierci gen. W. Sikorskiego przypomniała 
TV dobrym filmem dokumentalnym „Przerwana podróż”.

MARIAN FEE.TSIEROWICZ

Chirurgia światowa wzboga 
ciła się w ostatnich latach o 
nową metodę operacyjną, któ­
ra w pewnych przypadkach 
daje doskonałe wyniki. Meto­
dą tą jest zamrażanie chorych 
tkanek, które następnie ałysor 
bowane sa przez organizm al­
bo usuwane normalną drogą 
operacyjną. Metodę tę stosu­
je się ju przy zwalczaniu 
przykrej choroby, zwanej cho 
robą Parkinsona, która m. in. 
polega na drżeniu rąk. Dotych 
czas operacyjna metoda neu­
rochirurgiczna polegała na 
tym, że operator musiał do­
trzeć w głąb mózgu, gdzie 
mieścił sie wzgórek, tzw. tha- 
lamus i odciąć dopływ krwi 
do centrum nerwowych impul 
sów, które powodowało nie­
skoordynowaną drżaczke. One 
racja nodwiazvwania arterii 
stanowiła zabieg poważny. W 
kolejnych etanach próbowano 
techniki wprowadzania środ­
ków chemicznych do mózgu 
celem zniszczenia uszkodzo­
nych tkanek ale i ta metoda 
krvła w sobie ryzyko zniszczę 
nie zd^wych tkanek, a w na- 
•stenstwie — ^roźbe częściowe 

- gn paraliżu lub umysłowych

"Problemy te rozwiązała techi

Śniadania na drodza

medvcynV] Zamrażanie zamiast skalpela
nika zamrażania chorej tkan­
ki. Chirurg, stosując tylko 
znieczulenie miejscowe, po­
przez niewielki otwór w czasz 
ce wprowadza w głąb igłę apa 
ratu zamrażającego, kontrolu­
jąc prowadzenie instrumentu 
przy pomocy aparatury Roent 
gena. Kiedy instrument do­
tarł już do atakowanego punk 
tu, uruchamia się urządzenie 
zamrażające. W ciągu całej o- 
neracji nacjent jest przytom­
ny.

Przy temperaturze —10 funk 
cje thalamusa zostają zaha­
mowane i pacjent, któremu do 
tychczas w sposób niekontro­
lowany drżały ręce, na polece 
nie lekarza podnosi spokojnie 
dłoń do góry. Lekarze jednak 
chcą usunąć źródło dolegliwoś 
ci: obniżają temperaturę' do 
—70 stonni i w ciągu trzech 
minut zamrażała thalamus zu 
nełnie. Bezkrwawa operacja 
jest skończona. Reszty doko­
nać ma organizm pacjenta. O 
skuteczności tej metody do- 
wM™ st^tvstvki kliniczne: na 
3^00 nndobnych operacji 93 
pron. uwieńczonych zostało wy 
nikiem pozytywnym — obła­
wy choroby zniknęły i tvlko 
w 11 proc, przypadków zano­
towano nawroty chorobowe i 
przeprowadzono powtórny za- 
bieg.

Za twórco fęT metody uchn- 
dr Trving Cooper z New 

Yorku. Otrzymał on od swojej

L
osy imperium Kruppa 
w dalszym ciągu nie 
są bynajmniej jasne 
i bardzo wątpliwe, 
czy wszystkie istot­
ne powody ..przewro 

tu” zostaną ujawnione. Prze­
wrót. jako wiadomo, polegał 
na zmuszeniu Alfreda Krup­
pa von Bohlen und Halbach, 
głowy rodziny, do przekształ­
cenia spółki familijnej w towa 
rzystwo akcyjne.

Kto zmusił? Formalnie rząd 
federalny, a właściwie jego 
bank, Bundesbank z prezesem 
Blessingiem. Ale we jest ta­
jemnicą. że z Blessmgiem i 
Bundesbankiem ściśle współ­
pracował w tej operacji pan 
Hermann Joseph Abs. najbar­
dziej wpływowa postać w ban 
kowości niemieckiej, od 30 lat 
szef Deutsche Bank i równie 
wieloletni wróg i konkurent... 
generalnego prokurenta impe­
rium Kruppa p. Bertolda 
Beitza.

Dzięki czemu można bvło w 
ogóle Kruppa do czegokolwiek 
zmusić? Formalnie — znów 
tylko formalnie — wskutek po 
ważnego zadłużenia firmy. Po 
głoski o tvm krążyły od dawna. 
Na posiedzeniu akcjonariuszy 

To bynajmniej nie jest tresowany słoń z cyrku, ale mieszkaniec 
rezerwatu afrykańskiego, który nie zwracając uwagi na samochody 

i ludzi zrywa sobie z drzewa smakowite śniadanie.
CAF — AP

żony na gwiazdkę nowoczesny 
korkociąg złożony z igły przy 
mocowanej do zbiorniczka z 
dwutlenkiem węgla. Aparacik 
ten działa tak, iż igłą przebi­
ja słę korek butelki wina i 
wpuszczając do środka gaz. 
zwiększa się ciśnienie w butel 
ce. w wyniku czego korek sam 
wyskakuje.

Lekarz bawiąc się prezen­
tem stwierdził, że potrafi za­
mrozić sobie przy jego pomo­
cy dowolny odcinek dłoni i ob 
serwował jak zmartwiała tkań 
ka powoli taję i łak wraca czu 
cie. Obserwowanie zabawki 
natchnęło go pomysłem wyko­
rzystania zamfoźeń w medy­
cynie.

I tak się zaczęło. Zapocząt­
kowana została nowa, wielka 
dziedzina chirurgii poprzez za 
narażanie. Metode te przelo1i 
inni eksperymentatorzy i dzi­
siaj znajduje ona zastosowa­
nie w onernwaniu niektórych, 
bolesnych form raka, przyno­
sząc ulgę cierpiącym, orcy usu 
waniu narośli rnknmreh w ła­
mie ustnej i na skórze, przv 
oneroyypniu prostaty (gruczo­
łu krokowego), zmniełszałac 
do minimum rvwko 
cyjnych krwotoków. Prz?nm- 
wadzono już nk. 300 takich o- 
peracii gruczołu krokowego, 
cf^nprd-załar. że zabieg nnchła 
ni a tytko fTwnrta cześć czasu 
potrzebnego dla przeprowadzę 

Dresdener Bank, głównego 
partnera Kruppa, w kwietniu 
br. ujawniono, że zadłużenie 
koncernu z końcem 1966 r. wy 
nosiło 3 miliardy marek (z te­
go 560 min. krótkoterminowe, 
z natychmiastowymi termina­
mi płatności). Z końcem 1965 
r. zadłużenie to było o cały mi 
liard marek mniejsze.

Pytanie pierwsze: na co 
Krupp wydał cały miliard do­
datkowych kredytów? Pytanie 
drugie: czy w istocie nie mógł 
już sobie w tej sytuacji pora­
dzić finansowo bez pertrakta­
cji z przeciwnikami? Odpo­
wiedź na pytanie pierwsze jest 
niemożliwa, ponieważ żadnych 
szczegółowych danych o ope­
racjach finansowych i inwe­
stycyjnych Kruppa nie opubli­
kowano (zresztą i to, co ogło­
szono, jest pierwszym po 24 
latach sprawozdaniem o po­
czynaniach tego imperium; ja­
ko spółka rodzinna, Krupp, w 
przeciwieństwie do spółek ak- 
cyjnvch. niczego ujawniać nie 
musiał). Należy jednak przy­
puszczać, że koncern starając 
się nadrobić spadek zbytu na 
rynku wewnętrznym NRF 
wdał się w jakieś dalekosięż­
ne operacje zagraniczne. Wska 

nia tej operacji metodą kon­
wencjonalną. W 6 tygodni od 
zamrożenia prostaty, gruczoł 
rozpada się na cząsteczki, któ 
re bezboleśnie można usunąć 
poprzez moczowód.

Zamrażanie zastosowano rów 
nież w operacjach oczu, przy' 
przyklejaniu odklejonej siat­
kówki i przy usuwaniu kata­
rakty. W pierwszym przypad­
ku zamrożenie oka sprawia, iż 
powstańca przy tym zabiegu 
wydzielina działa jak natu­
ralny. organiczny klej wiażą- 
cv siatkówkę z powierzchnia 
gałki ocznej. W drugim zabie­
gu — dotkniecie katarakty -a 
mrożonym instrumentem spra 
wia, że błonka nrzykleja sie 
do narzędzia chirurgicznego 
tak jak naleć do zamarznięte­
go metalu — i chirurg usuwa 
przyklejoną błonke.

Metoda operowania „na zim 
no” znajduje coraz szersze za-/ 
stonowanie nrzy likwidaci’ 
sklepów umiejscowionych w 
różnych organach m. in. w od­
bytnicy i m/ckv — oraz przy 
tak nieskotnplikowanych za­
biegach lątyngologicznych łak 
usuwanie tzw. migdałków. 
Mrozo-chirurgia otworzyła no 
wa techniko operacyjna i tvm 
samym otworzyła w^nótczęc- 
nej medvevnło nowe horyzon­
ty n^Z’ noszenia ulgi rzeczom 
cierpiących, chorych, ludzi.

API

zywałby na to fakt, że podczas 
gdy obroty Kruppa na rynku 
wewnętrznym zmalały w 1966 
r. o 4,7 proc., eksport wzrósł o 
14,8 proc.

Wiadomo również, że Ber- 
told Beitz od dawna był zwo­
lennikiem maksymalnego zróż 
nicowania kierunków ekspor­
tu firmy. Najprawdopodobniej 
owoce przedsięwziętych opera­
cji nie zdążyły jeszcze dojrzeć, 
a oto nad głową firmy zawi­
sła siekiera... Można bowiem 
uznać za pewne, że gdvby nie 
skoncentrowana akcja konku­
rentów i przeciwników Krupp, 
mimo 3 miliardów marek dłu­
gu. nie miałby żadnych trudno 
ści z otrzymaniem dalszego 
kredytu, zważywszy, że rocz­
ne obroty koncernu przekra­
czają 6 miliardów marek, a 
aktywa są trzykrotnie wyższe 
od zadłużenia krótkotermino­
wego i dwunastokrotnie od 
rocznych kosztów obsługi dłu­
gu średnio- i długoterminowe 
go. Jest również więcej niż 
prawdopodobne, że udział rzą­
du federalnego w dociskaniu 
Kruppa do muru miał newien 
polityczny aspekt: Bertold 
Beitz był najbardziej w NRF 
aktywnym zwolennikiem sze- 
rok’ch kontaktów ekonomicz­
nych ze Wschodem...

W chwili obecnej imperium 
Kruppa jest w stadium reorga 
nizacji. Pierwotne zamierze­
nia, aby po prostu przekształ­
cić koncern w towarzystwo ak 
cyjne zostaną zrealizowane 
tylko częściowo. Towarzystwa 
mi akcyjnymi stają się fabry­
ki Kruppa, i ich akcje będą 
notowane na giełdach, nato­
miast sam Krupp organizuje 
holding (tj. towarzystwo nad­
rzędne), w którym rodzina za­
chowa większość udziałów i w 
ten sposób kontrole całości. Bę 
dzie to jednak kontrola już 
nie bezpośrednia i operatywna,
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Liczbv o nas

Polak pracuje
W 1946 r. w gospodarce 

uspołecznionej pracowało 2,5 
min. zatrudnionych, w 1950 r. 
już dwa razy tyle, czyli 5 min., 
w 1966 roku — 8,7 min. Taki 
wzrost stanowi bardzo wy­
mowną ilustrację naszej gospo 
darczej dynamiki.

Co mówią inne wskaźniki 
dotyczące zatrudnienia? W o- 
parciu o nową publikację GUS 
pt. ..Rozwój Gospodarczy i 
Społeczny PRL” przytaczamy 
kilka ciekawych porównań.

Najwięcej Polaków pracuje 
w przemyśle — bez uczniów 
41,5 proc, ogółu zatrudnionych. 
Drugie miejsce zajmuje bu­
downictwo — 10,3 proc., trze­
cie — transport i łączność 9,7 
proc.

Najwyższy odsetek pracow­
ników przemysłu liczy woje­
wództwo węgla i stali — ka­
towickie oraz kolebka i stolica 
włókniarzy, dzisiaj już sławna 
również innymi branżami — 
Łódź. Stosunkowo najmniejsze 
zatrudnienie w przemyśle ma 
woj. szczecińskie — 28.2 proc, 
ogółu zatrudnionych. To por­
towe województwo przoduje 
za to,. obok gdańskiego, jeśli 
chodzi o zatrudnienie w trans 
porcie i łączności (14,1 proc, 
ogółu zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej).

Najwięcej budowlanych li- 
czv Krakowskie — 20,3 proc, 
dgółu zatrudnionych. Dystans, 
który dzieli czempiona w tej 
dziedzinie od innvch rejonów 
kraju, jest znaczny. W woje­
wództwach następnych co do 
wielkości zatrudnienia w bu­
downictwie. a wiec w po­
znańskim i wrocławskim, 
wskaźnik ten wynosi 12,1 proc, 
w stolicy 12 procent. Najmniej 
budowlanych ma Wrocław­
skie. mianowicie 6,6 ogółu za­
trudnionych.

W handlju największy odse­
tek pracowników ma ruchliwa 
stolica — 11.4 proc., dalej woj. 
lubelskie — 10,9 proc, i biało­
stockie — 10.3 proc., a dopiero 
no nim miasto Merkurego — 
Poznań — 10,1 proc.

Najsilniejszy wzrost zatrud­
nienia w ostatnich latach 

tę bowiem otrzyma dyrekcja 
generalna nowych towarzystw 
oraz ich rada nadzorcza.

Otóż dyrektorem general­
nym. wbrew oczekiwaniom, 
nie został Bertold Beitz lecz 
p. Guenter Vogelsang, dotych­
czas jeden z kierowników kon 
cernu Mannesmanna, główne­
go, notabene, konkurenta 
Kruppa, a w radzie nadzorczej 
zasiądą zarówno Abs jak Bles- 
sing. którzy opuszczają z racji 
wieku swe dotychczasowe sta 
nowiska dyrektorskie w ban­
kowości. Beitz, bądź obejmie 
dyrekturę holdingu, bądź też, 
z ramienia tegoż holdingu ja­
ko większościowego udziałow­
cy, będzie przewodniczył wspo 
mnianej radzie nadzorczej.

Wszystko zatem wskazuje 
na rozwiązanie kompromiso­
we. Rodzina Kruppów nie stra 
ci, oczywiście, ani grosza, fa­
bryki otrzymają zastrzyk fi­
nansowy. Konkurenci uzyskali 
współudział w polityce produk 
cyjnej i handlowej firmy, po­
dobnie rząd federalny, który 
jest gwarantem całej operacji 
i którego kandydatem (a cał­
kiem konkretnie, kandydatem 
ministra finansów, J. Straus­
sa), był Vogelsang.

Jeśli nawet Krupp i Beitz, 
po polepszeniu się stanu inte­
resów firmy, potrafią, mając 
w ręku holding, ponownie prze 
jąć rządy absolutne, nie będą ' 
już w stanie odebrać tej po­
tężnej konkurencji prawa 
wglądu w operacje i plany fir 
my. A to jest, w świecie wiel­
kich interesów, sprawa zasad­
nicza: dotychczasowa siła i 
przewaga Kruppa nad konku­
rentami polegały w dużej mie 
rze na tym właśnie, że swe 
operacje i manewry przygoto­
wywał za dobrze zamkniętymi 
drzwiami i przy zapuszczo­
nych storach.

KRZYSZTOF WOLICKI

(1962—66) notuje się w woje­
wództwach szczecińskim, war 
szawskim. kieleckim, lubel­
skim. Zjawisko to należy wią­
zać niewątpliwie z awansem 
tych rejonów. Najmniejszy 
wzrast zatrudnienia notuje się 
natomiast w Warszawie (6,5 
proc.), gdzie następuje plano­
wa deglomeracja oraz w Ło­
dzi (8,8 proc.).

Specyfika terenowa znajdu­
je oczywiście odbicie również 
na rynku pracy. Stosunkowo 
najmniej wolnych miejsc pra­
cy jest w Kieleckiem, Łódz- 
kiem, Poznańskie m. W 
przekroju ogólnokrajowym wy 
stępuje jednak nadal brak 
siły roboczej. W 1966 r. na 100 
mężczyzn, zarejestrowanych w 
biurach pracy, przeciętnie 
przypadało 1.889 wolnych 
miejsc!1!

Płeć nadobna nie miała ta­
kiego handicapu. Na 100 po­
szukujących pracę, oferowano 
tylko 40 miejsc. O zatrudnie­
nie było jednak trudno przede 
wszystkim dla tych niewiast, 
które nie posiadają kwalifi­
kacji zawodowych.

Niemniej, aktywizacja zawo 
dowa kobiet w Polsce nastę­
puje niezwykle szybko. W la­
tach 1955—66, gdy ogólne za­
trudnienie w gospodarce uspo­
łecznionej, poza rolnictwem i 
leśnictwem, wzrosło o 45 proc., 
zatrudnienie kobiet podniosło 
się o 64 proc. Obecnie w Pol­
sce pracuje zawodowo ponad 
3,2 min. przedstawicielek płci 
nadobnej.

I na zakończenie chyba naj­
bardziej optymistyczne porów­
nanie, dotyczące zmian w po­
ziomie wykształcenia i przy­
gotowania zawodowego Pola­
ków. Oto w latach 1958—64, 
przy ogólnym wzroście zatru­
dnienia w gospodarce uspo­
łecznionej o 12 proc., liczba 
pracowników z wykształce­
niem wyższym podniosła się 
o 24 proc., a pracowników ze 
średnim, zawodowym o ponad 
36 proc.

Wiadomo — Polska, kraj 
ludzi uczących się!

F. BOR.
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Przed Pucharem Europy Boks

Trudny egzamin naszych lekkoatletek Czy dojdzie do meczu
Kolejną próbą lekkoatletycznej reprezentacji Polski jest Puchar

Europy. W dniu 16 bm. w Wuppertalu (NRF) odbędzie się półfinał 
rozgrywek pucharowych drużyn ’

Polska-OSA?
kobiecych.

Mimo ostatniego sukcesu w me­
czu z ZSRR, Polki nie będą miały 
łatwego zadania w Wuppertalu — 
mówi trener A. Piotrowski. Na­
sze reprezentantki będą miały za 
przeciwniczki lekkoatletki NRF, 
Francji, Czechosłowacji i Jugo­
sławii. System punktacji w Pu­
charze Europy sprawia czasami
duże niespodzianki. Pamiętamy

A oto pozostałe kandydatki do 
drużyny reprezentacyjnej na Pu­
char Europy: 400 m — Dominiak— 
Nowakowa; 800 m — Sobieska lub 
Jędrak; 80 ppł. — Bednarek, Gier- 
czak, Nowakowa; 4X100 m — Kir- 
sznestein, Kłobukowska, Sałaciń- 
ska, Bednarek, Styranka; skok 
wzwyż — Zielińska lub Berezow-

przecież jak przed dwoma laty w 
Rzymie nasi lekkoatleci mieli kło­
poty z zakwalifikowaniem się do 
finału, a przecież byli faworytami. 
Niepowodzenie w jednej konkuren 
cji — kontuzja, czy falstart — mo­
że zadecydować o porażce zespołu. 
Układ programu sprawił, że Irena 
Kirszenstein nie będzie mogła po­
godzić skoku w dal z biegiem na 
200 m. Dlatego w sprintach wystą­
pią: 100 m — Kirszenstein, 200 m 
•— Kłobukowska.

ska; skok w dal
kula Ciarkowska
Jaworska; dysk 
Wojtczak.

Kirszenstein;
; oszczep —

Mojek lub

Podczas zawodów w Wuppertalu
rozegrana zostanie także ostatnia 
eliminacja w sprintach przed me­
czem Europa — Ameryka. Polskę 
reprezentować będą nasi najlepsi 
biegacze:

100 m — Maniak, Dudziak; 200 m 
— Dudziak, Werner, Badeński; 
400 m — Werner, Badeński, Grę-.

Polski Związek Bokserski otrzy­
mał pismo z Amateur Atbletic 
Union of The United States — w 
którym Amerykanie proponują ro 
zegnanie meczu bokserskiego. Za­
wiadamiają oni PZB, że chcieli- 
by wykorzystać pobyt polskich 
pięściarzy w Meksyku i rozegrać 
w drodze do Meksyku lub w dro­
dze powrotnej, w październiku lub 
listopadzie br. — mecz z Polską.

Ponieważ Amerykanie nie po­
krywają kosztów podróży, a do 
Meksyku wyjeżdża tylko 5 pięścią 
rzy — PZB zaproponował rozegra­
nie spotkania USA — Polska, po 
Igrzyskach Olimpijskich w Mek­
syku. (o-za)

UWAGA ZBIERACZE
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

„HERBAPOL"
PRZYPOMINAJĄ,

że przy ul. Składowej 13H8 czynny 
jest w każdy poniedziałek i środę 

w godz. 7—14
PUNKT SKUPU ZIÓŁ

Obecnie skupuje się bez ograniczenia

SPOŁDZ. PRACY „LUMET” W POZNANIU 
ul. Węgliniecka 13, tel. 671-225 i 671-22S 

posiada do upłynnienia
części zamienne

do MOTOROWERÓW 
produkcji krajowej „Ryś”, „Żak”, 
„Komar” oraz części do samochodu 
marki „Syrena” i „Warszawa” 
Zainteresowanym wyślemy odwrotnie 
szczegółowe wykazy części zamiennych.

Informacji udziela Dział Handlowy
tel. 671-225 wewn. 2 K4697

W

w stanie suchym

w punkcie skupu uzyskać szczegółowe infor­
macje o zbiorze, suszeniu i o dostawie surowca

1. kwiat bzu czarnego otarty 1 kg — 30.00 zł
2. kwiat jasnoty 1 kg — 260,00 zł
3. kwiat rumianku gat. I 1 kg — 40.00 zł

gat. II 1 kg — 28.00 zł
4. kwiat bławatka 1 kg — 150,00 zl
5. kwiat maku polnego 1 kg — 90,00 zł
6. kwiat lipy 1 kg — 35.00 zl
7. korzeń żywokostu 1 kg — 20.00 zl
8. korzeń mydlnicy 1 kg — 30.00 zł
9. korzeń wilżyny 1 kg — 20.00 zł

Przed przystąpieniem do zbioru należy

K4820

dziński, Balachowski, Borowski.

Wpław 
przez Kiekrz
niedzielę 9 bm. odbędzie się 

tia Jeziorze Kierskim długodystan-
sowy wyścig pływacki „Wpław 
przez Kiekrz”. Będzie to elimina­
cja do tradycyjnego maratonu 
morskiego, który w tym roku ro­
zegrany zostanie na trasie Jastar­
nia — Puck, orgnizowanego przez 
redakcję „Sportowiec” i Marynar­
kę Wojenną. W wyścigu przez Je­
zioro Kierskie będziemy mieli oka 
zje oglądać zawodników z woje 
wództw: białostockiego, opolskie­
go, bydgoskiego, łódzkiego, war­
szawskiego, wrocławskiego i po­
znańskiego. W sumie do wyścigu 
powinno stanąć 35 pływaków.

Będą oni mieli do pokonania od 
ległość około 9 km na trasie przy­
stań „Posnanii” — przystań „Jacht 
-Klubu” i z powrotem. Za każ­
dym pływakiem będzie płynęła 
łódka z ratownikiem. Zawodnicy 
mogą w czasie wyścigu przyjmo­
wać pokarm z tym że nie wolno 
im dotykać rękami burty łodzi. 
Głównym organizatorem wyścigu, 
nad którym patronat objęła redak 
cja „Gazety Poznańskiej”, jest 
DKKFiT Jeżyce (s)

*
W Zurychu odbył się międzyna­

rodowy mityng lekkoatletyczny — 
który był jednocześnie kolejną e- 
liminacją przed ustaleniem skła­
du Europy na mecz 'z Ameryką.

Bardzo dobry wynik uzyskał w 
biegu na 110 m ppł. Włoch Ottoz, 
który czasem 13,5, ustanowił re­
kord swojego kraju. W elimina­
cjach biegu 100 m, Jaworski uzy­
skał słaby czas, 10,6 i odpadł. W 
finale zwyciężył Bambuck (Fran­
cja) — 10,2, przed Giannatasio (Wło

Eliminacja 
motocyklistów 

w Kicinie
Eliminacje 

charu Polski 
stów weszły

do tegorocznego Pu- 
wiejskich motocykli- 
już w stadium spot-

chy) 10,3.
Kirszenstein zwyciężyła w sko-

ku w dal, rezultatem
przed Rumunką Viscopoleanu 
6.41. (o-za)

6,43,

kań powiatowych. W najbliższą 
niedzielę eliminacja dla powiatu 
poznańskiego odbędzie się w Ki- 
cinie k. Czerwonaka. Jak nas za­
pewniają organizatorzy: LZS Ki- 
cin i PKKFiT powiatu poznańskie 
go, spodziewany jest udział około 
80 uczestników. Meta czynna bę­
dzie w niedzielę, 9 bm. od godz. 
10. Motocykliści poznańscy maja 
również prawo startu w tej im­
prezie. Wystarczy, że w wyznaczo 
rym terminie zgłoszą się na me­
cie w Kicinie. (b)

Atrakcyjne pojedynki kajakarzy na Malcie
Lipiec obfitować będzie w Poznaniu w kilka większych imprez, 

z których najciekawsze odbędą się na Jeziorze Maltańskim. Wystą­
pią w nich kajakarze i wioślarze.
Tak się złożyło, że w ciągu naj­

bliższych trzech tygodni będziemy 
świadkami zmagań czołowych re­
prezentantów w kajakarstwie. W 
dniach 8 i 9 bm. odbędą się mi­
strzostwa CRZZ, których organi­
zatorem jest WKZZ. W zawodach

reprezentowane będą wszystkie 
województwa. Stanie do nich przy 
puszczalnie około 300 kajakarzy 
seniorów i starszych seniorów.

— A jak zapowiada się trójmecz
międzypaństwowy Polska Ho-

Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ”
WYTWÓRNIA 
OPAKOWAŃ WIELOBARWNYCH 
Poznań, ul. Polna 13

POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ 
mc>umnc« suchych

O POWIERZCHNI OKOŁO 250 Ms
Oferty prosimy składać w Zarządzie Sp-ni

Poznań, ul. Polna 13 — tel. 476-18, 406-01
M4646

dalekopisem.
miejsce. Polak startował na ko­
niu ,,Ronceval” i uzyskał czas 
86,3 sek. Pierwsze miejsce w tym

SZYDŁO PRZESZKOLI 
MAROKAŃCZYKÓW

Marokańska federacja bokser­
ska zwróciła się do PZB o przy­
słanie trenera, który mógłby w 
sierpniu br. przeprowadzić tre­
ning z czołówką pięściarzy maro­
kańskich, przygotowujących się 
do udziału w Igrzyskach Śród­
ziemnomorskich. PZB wytypował 
na wyjazd do Maroka — Pawła 
Szydłę. — Wniosek zatwierdził 
GKKFiT.

konkursie 
Włoch —

zajął reprezentant
Graziano Mancinelli na

DOBRE MIEJSCE 
KOWALCZYKA

Jan Kowalczyk zajął w kolej­
nym konkursie, rozegranym pod­
czas wielkich zawodów hippicz-
nych w Akwizgranie czwarte

„Petter Patter” — 79,1 pkt.
SUKCESY POŁUKARDA

W Tilburgu rozegrano między­
narodowe-zawody żużlowe, w któ­
rych uczestniczyli reprezentanci; 
Australii, Szwecji, Anglii, NRF, 
Danii, Finlandii i Holandii. Zwy­
ciężył Mieczysław Połukard (Pol- 
ska) — 14, przed Terry Bettsem 
(Anglia) — 14 pkt. Bo Jeseffsso- 
nem (Szwecja) — 11 pkt. oraz Kup 
czyńskim (Polska).

W zawodach w Amsterdamie — 
które odbyły się w takiej samej 
obsadzie, ponownie zwyciężył Po­
łukard — 15 pkt., przed Kupczyń- 
skim — 14 pkt., Juengelingiem 
(NRF) — 12 pkt. i Svenssonem 
(Szwecja) — 11 pkt. (za)

landia — Belgia — pytamy sekre­
tarza POZKajakowego p. Micha­
ła Kaczmarka.

— Zapowiada się interesujące 
spotkanie. Odbędzie się ono 16 i 17 
bm. Z Holandią spotykamy się w 
Polsce po raz drugi. W pierwszym 
spotkaniu odnieślimy zwycięstwo. 
Ciekawi nas start, mało u nas zha 
nych reprezentantów Belgii. Siegi 
rozegrane zostaną na dystansach 
500. 1000 i 10 000 m oraz sztafety.

Wreszcie trzecia impreza to — 
Centralna Spartakiada. Jej konku 
rencje zgromadzą około 400 repre 
zentantów wszystkich woje­
wództw. Maksymalnie z każdego
okręgu wystąpić może po 
sób. W ciągu trzech dni 21, 
bm. każdy zawodnik może 
barw swego województwa

W dniu 3 lipca 1967 r. 
cierpieniach, opatrzona 
ukochana siostra, ciocia

zmarła po krótkich 
Olejami św., nasza 

i szwagierka, śp.

Bronisława Jasiewicz
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Szamotu­
łach.

W smutku pogrążona
RODZINA

2220g

W dniu 2 lipca 1967 r. zmarła, w wieku 66 lat, 
nasza kochana mama, teściowa i babcia

z SKOWROŃSKICH

Michalina Sławińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA i SYN Z RODZINĄ

2224g

Dnia 3 lipca 1967 r. zmarł

adwokat

Henryk Winkler 
członek Zespołu Adwokackiego w Wolsztynie 
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pnerzeb odbędzie się w dniu 5 lipca 1967 r. 

o godz 17 z kostnicy Szpitala Powiatowego 
w Wolsztynie.

RADA ADWOKACKA W POZNANIU
K5498

Grunwaldzka ’•

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Puszczyko­
wie, ul. Poznańska 69 — zatrudni
— PRACOWNIKA na stanowisko MASZYNISTKI, 

SPRZEDAWCÓW i POMOCE KUCHENNE do 
sakładu żywienia zbiorowego oraz PIEKARZY.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Spółdziel­
ni. K4976
Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama” —
Oddział w Poznaniu, ul. Chudoby 24 IV ptr., pok. 23 
przyjmie do pracy zaraz

—SZKLARZY do produkcji rur neonowych, ewen­
tualnie do przyuczenia.

Warunek przyjęcia do pracy względnie przyucze­
nia — ukończony 18 rok życia. K5472

Fryzjerka damsko-męska. 
potrzebna. Posada stała. 
Wroniecka 10. 2249g

Sprzedani szafę. Modra 
17.1961g 
Oddani ogród działkowy. 
Głogowska 83 m. 14.

1538g

Uczniów przyjmie 
sztat mechaniczny.
zrań, Findera 38.

war- 
Po- 

2173g

LoKa

Pomoc domowa potrzeb­
na z noclegiem zaraz. 
Kasprzaka 32a m. 9.

1414g

Kupię surowe skóry ba­
ranie. Oferty z ceną kie 
rować „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1415g.

Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość, poleca Wytwór- 
ria Orzeszkowej 18a.
___________________ J«47g
Jawę 350 Ogar sprzedam. 
'Poznań, Wiosenna 7. 
____________________  2185g 
Sprzedam Syrenę 103, 
przebieg 17.000 km, stan 
idealny. Świebodzin, Go-
ławski. ul. Swierczew-
skiego 68 m. 5. 1744gpr
Garaż blaszany, przy 
Kniewskiego, sprzedam.
Oferty: tel. 651-83. 1421g

Poszukuję pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d>a 1150m.
Przyjmę 
wspólny

panów na 
pokój. Jaski-

mowa 24 (Górczyn).
____________________ 2il3m

Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
czka 19 dla 1389m.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., 1 
piętro w Poznaniu, na 
równorzędne w Puszczy­
kowie, Puszczykówku. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1388m.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką (Winogrady) na 
dwa oddzielne mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1187g.

25 o- 
22 i 23 
bronić 
tylko

w trzech startach i w sztafecie.
Regaty odbędą się dla grup 
i C. W Spartakiadzie wezmą 
nież udział kanadyjki.

W II połowie sierpnia, na Mal-
cię rozegrane zostaną mistrzostwa 
Polski juniorów. (tp)

Dnia 3 lipca 1967 r. zakończył swój pracowi­
ty, przykładny i pełen poświęcenia żywot, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Michał Nowak
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miej­

sce wiecznego spoczynku odbędzie się w dniu 
6 lipca z kaplicy cmentarnej w Gnieźnie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku
pogrążona

Poznań — Gniezno, ul. Mieszka I 13.
RODZINA

2219g

t
Dnia 3 lipca 1967 r. zmarł nagle, mój najdroż­

szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 59, śp.

Kazimierz Jaśkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm.

16.30 na cmentarzu sołackim, ul. Lu-o godz. 
tycka.

Poznań,

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ 

ul. Góralska 3. 2199g

W dniu 3 lipca 1967 r. zmarł w Poznaniu, 
przeżywszy lat 71 #

Franciszek S wiebock i 
b. długoletni kierownik Szkoły Podstawowej 

nr 9 w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 lipca 

br. w Starym Sączu.
Z żalem żegnają Go 

K™?)^NICTWo 1 RADA PEDAGOGICZNA 
KOMITET RODZICIELSKI — UCZNIOWIE 

Szkoły Podstawowej nr 9 im. dr Fr. Witaszka
w Poznaniu 2265g

Sprzedam nutrie hodo­
wlane standard - szafi­
ry. Kargowa, Plac Ber- 
wińskiego 25, tel. 74.

9186p
Samochód „Zastava” i 
„Syrena” — sprzedam.
Tel. 641-47 godz. 17—19.

1700g
Sprzedam samochód

Zamienię pokój ż kuchnią 
samodzielne, wspólna ła­
zienka, I ptr. Łazarz, na 
pokój kuchnią, samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1190g.
Przyjmę panów na po­
kój. Osiedle Warszawskie,
Mińska 6. 1275m

EMW na chodzie. Poznań P 
— Grobla 27a m. 9. I

1452g
Kompletną pralnię bieliz 
ny (maszyna pralnicza, 
kalander elektryczny, wi 
rowka), bardzo tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1420g.

Dwa mieszkania komfor­
towe, samodzielne, 3-po- 
kojowe z piecami, z 2 bal 
kcnami i jednopokojowe 
z c. o. zamienię na mie­
szkanie 3—4-pokojowe z 
c. o., samodzielne, kom­
fortowe z balkonem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1290m.
Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkania (pokój z 
kuchnią, I ptr. i dwa po­
koje z kuchnią, I ptr.) na 
jedno samodzielne mie­
szkanie 2'/s do 3-pokojo- 
we. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1294m

+
W dniu 3 lipca 1967 r. zmarł nagle, w wieku 

66 lat, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, zięć, teść i dziadek

adw. Henryk Winkler
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafial­

ny w Wolsztynie nastąpi w dniu 5 lipca 1967 r. 
o godz. 17 z kostnicy Szpitala Pow. w Wol­
sztynie. RODZINA
Wolsztvn, ul. Sienkiewicza 3 2239g

W dniu 3 lipca 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
66 lat

adwokat Henryk Winkler 
członek Zespołu Adwokackiego w Wolsztynie, 
b. kierownik b. Sądu Grodzkiego w Wolsztynie

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i szlachetnego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca 1967 r. 

o godz. 17 w Wolsztynie.
KOLEDZY Z ZESPOŁU ADWOKACKIEGO

r
W WOLSZTYNIE 2193g

Dnia 3 lipca 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza nieodżałowana i ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, w 89 roku ży­
cia, śp.

Jadwiga Olejniczak
z domu MUCHA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej we Wirach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI

Luboń, Wiry 2221g

_ Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakem Tadpncz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca j
RAdHnra naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski” Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie .3 redaktora naczeneen umowęki Lcław To kar ski (rena naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; !■
*7 T.czSV czytelnikami - Informacje dla czytelnikóT^r "dz^ ł3ft-73- V33’3f1” !
dział ac7 wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń ’ Poznań ni Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi- » 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie ^Powiada. ° prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady .
nOwy Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 5

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska” w Obornikach Wlkp., zamieszczonym w 
dniu 27 czerwca br. podano: publiczny przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu Żuk, a winno 
być publiczny przetarg ograniczony. K5497
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu, 
ul. Pstrowskiego 1 ogłasza PRZETARG na przepro­
wadzenie

STAŁY.CH NAPRAW wraz z legalizacją i okreso­
wą konserwacją następujących wag:

1. waga wagonowa 3-pomostowa nośności 80 t szt. 1 
2. wagi wozowe 5—15 ton nośność szt. 2
3. wagi przesuwnikowe nośność od 500—2000 kg szt. 10 
4. wagi dziesiętne różne nośność od 150—300 kg szt. 50 
5. wagi uchylne fundamentowe nośność od 500

— 3600 kg szt. 3
6. wagi uchylne od 10—20 kg szt. 20
7. wagi szalkowe nośność od 5—10 kg szt. 10

Oferty prosimy kierować pod w. w. adresem Dział 
Gł. Mechanika do dnia 15. 7. 1967 r._

Usługi mogą wykonywać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze lub prywatne

Termin otwarcia ofert 17. 7. 1967 r. o godz. 12 w 
Dziale Gł. Mechanika PFMŻ.

PFMŻ zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podajiia 
przyczyn. K5263

Dozorstwo, pokój z ku­
chnią zamienię na równo­
rzędne bez dozorstwa. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1214m.
Starszy, samotny zamieni 
pokoik frontowy, Słowac 
kiego (własny licznik, wo 
da. zlew) chętnie na ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1326m

Szklarnie 500 m2 z wol­
nym domem, 27 km od 
Poznania, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1419g

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne partero 
we, słoneczn*e, na więk­
sze. Oferty <;Prasa” Grun 
waldzka ’9 dla 1376m.

y •jspi.iaai wo rolne do 10 
ha w powiecie poznań­
skim, szamotulskim lub 
obornickim z wodą, łąką 
lub sadem, kupię. Oferty: 
„32599” Biuro Ogłoszeń. 
Poznań, Grunwaldzka 19.

K5086
Przeźmirów blisko ko­
ścioła, parcele budowla­
ne 2550 m! sprzeda spie­
sznie właściciel 26.000 zł. 
Świerczewskiego 1 m. 9, 
lei. 448-26. 2127g
Sprzedam parcelę 1800 m2 
zadrzewioną opłotowaną 
zelektryfikowaną pięk­
nie położoną w Suchym- 
lesie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1293g
Sprzedani dom z ogrodem 
w Osiecznie, pow. Leszno. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1359g.

Zgubiono sweter niebieski 
(.damski) w drodze od base 
nów do ul. Przybyszew­
skiego. Uczciwego znalaz­
cę proszę pod tel. 627-08.

2251 g

Zgubiłem amatorskie 
prawo jaźdy na samó- 
chód i motocykl, nazwi­
sko Michał Serafinow- 
ski, Grabów n. Prosną, 
wydane przez Prezy­
dium Powiatowej Rady 
narodowej. Wydział Ko 
munikacji Ostrzeszów.

9003p

Panna niebrzydka, wzrost 
160, materialnie niezaleź 
na, posiadająca domek 
jednorodzinny, poślubi 
kawalera 34—38 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1410g.

Wdowa w starszym wie­
ku rencistka, bezdziet­
na, z mieszkaniem, z 
Lraku znajomości pozna 
pana lat 68. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1998g.

t
W dniu 25 czerwca 1967 r. po długich cier­

pieniach, zmarł mój brat, szwagier i wu­
jek, śp. t

Antoni Ślebioda
Wyprowadzenie zwłok nastąpiło dnia 28 

czerwca 1967 r. o godz. 12 z kaplicy przy ul. 
Narbuta na cmentarzu na Służewcu w War­
szawie.

2273g BRAT Z RODZINĄ

W dniu 3 lipca 1967 r. zasnęła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

Katarzyna Olejniczak
Odprowadzenie Zmarłej nastąpi dnia 6 lipca 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, Łanowa 13 2231g

Dnia 3 lipca 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
59 lat

Kazimierz Jaśkowiak
przewodniczący Zarządu Spółki Wod.-Mel. 

w Skórzewie.
Zmarły był wzorowym kolegą x pracow­

nikiem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6. 7. 1967 r. 

o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej 1.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD POZN. POWIATOWEGO ZWIĄZKU 5

SPÓŁEK WODNYCH POZNAŃ 5
I SPÓŁKA WOD.-MELIORACYJNA SKÓRZEWO

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 157 (7274) 5 VII 1967



Lipiec 
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Środo

Antoniego

Słońce: 3.36—20.17

TEATR*
TEATR NOWY — wyst. gościn­

ne teatru z Gniezna — g. 19-30 „W 
czepku urodzona’’; OPERETKA — 
g. 19.3o „Serwus Piotruś”; pozo­
stałe teatry — przerwa urlopowa.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU 

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Niebo nad głową” (fr. 14 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15 „Casanova 70” (wł.-fr., 
16 I.)’, BAŁTYK - g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Niezłomny Wi­
king” (USA 11 1.)’, CZTERNAST­
KA — nieczynne; GONG — g- 10, 
12, 16, 18, 20 „Strzelby Apaczów” 
(USA 1. 11); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Sami na wyspie” (jug. 
14 l.)J GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30 „Człowiek z Rio” (fr. 14 1.) 
i g. 18, 20.15 „Dzwony dla bo­
sych” (Czech. 18 1.)’, HUTNIK 
nieczynne; KOSMOS — g. 18 „Cha 
ta wuja Toma” (NRF 14 1.); MAL­
TA — g. 16.45, 19 „Kłopoty z mi­
łością” (NRD 14 1.)’. MINIATUR­
KA — g. 17.30, 20 „Jeden przeciw 
wszystkim” (USA, 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA, 11 I-), g- 15. 17-30- 20 
„Czarny dzień w Black Rock’ 
(USA. 16 1.); OSIEDLE - g. 16, 
18, 20 „Pod karnawałową maską” 
(k’ub., 14 Ł); PANCERNIAK - g. 
17.30, 20 „Kruk” (USA, 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15. 17.30, 20 „Czło­
wiek, którego już nie ma” (amer., 
16 1.)’, RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 
18, 20 „Tygrys lubi świeże mięso” 
(franc.-włoski, 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — remont; SCALA — 
g. 16, 18, 20 „Sami na wyspie” 
(jug..’ 14 1.); TĘCZA - g. 17.30, 29 
„Cyrk” (radź., 14 1.): WARTA 
remont; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) - g. 17, 19.15 „Weekend w 
Zuydcoote” (franc., 16 1.): WILDA 
— g. 10, 12.30 15, 17.30. 20 „Rzeka 
Czerwona” (USA. 14 1.)’, LETNIE 
ASTRA (ul. Słowackiego) — g. 21 
„Kasiarz” (ang.); Letnie SWO­
BODA (ul. Swoboda) — g- 21 „Ma­
rysia i Napoleon” (poi.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS (Mo 
sina) — g. 17, 19.15 „Skrytobójcy” 
(NRD, 16 1.): FOTOPLASTIKON - 
g. 12—21 „Van Gogh i jego ojczy­
zna — Holandia”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (Sv. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie­
go 9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g- 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g- 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
newskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—17 (do 8 VII).

PTF (Paderewskiego 7) — „Po­
znańskie środowisko artystyczne 
— fotogramy Marii Wołyńskiej — 
g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania. 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9_ 19,

Pałac Kultury (Sala Wielka) - 
„Satyra orężem rewolucji” — g- 
12—20 (do 31 bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcic­

kiego _ chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231).

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar­
baty 11, tel. 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1. Ugory 18; 
wypadki uliczne — teL 99: porady 
lekarskie — teL 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 10) — czynne: chirurgiczne 11 
(całą dobę), internistyczne (g- ■ 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
Stomatologiczne (godz. 18—7). chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103); telefon 566-68.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53 
i starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt; 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 572-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

ŚRODA: PROGRAM'I — Fala 
1.322 m i UKF 86,62, MHz do g. 18 
— 7.05 Muz. i Aktualn.; 7.3o Ple-

Ten moment szczególnie pod 
kreślił we wprowadzeniu do 
dyskusji przewodniczący Pre­
zydium DRN — Z. Kotulski. 
Omówił on także inne proble­
my dotyczące dalszego rozwro- 
ju dzielnicy, zwłaszcza osiedli 
nadal jeszcze pozbawionych 
najkonieczniejszych placówek 
użyteczności publicznej. Z. Ko 
tulski zwrócił np. uwagę na 
rozwój w najbliższych latach 
placówek handlowych. Do koń 
ca 1970 r. ma powstać w dziel­
nicy dalszych siedem pawilo­
nów handlowych i to m. in. u 
zbiegu ulic Krańcowej i War­
szawskiej, w Głuszynie i Zie- 
łińcu oraz przy ul. Ostrow­
skiej. Również przewidziana

Prawa lazdy 
ważne w 16 krajach

Coraz więcej turystów wyjeż­
dża za granicę samochodami. W 
związku z tym muszą oni starać 
się o wydanie międzynarodowego 
prawa jazdy, które otrzymują 
(bez żadnych egzaminów), tylko 
na podstawie paszportu czy wkład 
ki paszportowej. Jednak dotyczy 
to tylko tych osób, które mają 
prawa jazdv wydane przed 1 sty­
cznia 1964 r. Pozostali kierowcy 
posiadający nowe prawa jazdy ka 
tegorii I, II, III, IV (motocyklo­
wa) i VB (wózki inwalidzkie) mo­
gą wyjeżdżać za granicę nie doko­
nując żadnych formalności zwią­
zanych z wymianą pozwolenia na 
prowadzenie pojazdu. Nowe pol­
skie prawa jazdy (wydawane po 
1. I. 1964) są ważne na obszarze 16 
krajów: Belgii, CSRS, Danii, Fin­
landii, Francji, Holandii, Jugosła­
wii, Luksemburga, Szwajcarii, W. 
Brytanii, NRD, Austrii, Węgier, 
Norwegii, ZSRR i Rumunii.

W pozostałych krajach konty­
nentu europejskiego i zamorskich 
trzeba posiadać międzynarodowe 
prawo jazdy. Są jednak kraje, 
gdzie obcokrajowiec musi zdać 
specjalny egzamin, a dopiero po­
tem otrzymuje prawo kierowania 
samochodem. (s)

Są wagi
W notatce pt. „Czysta strata” 

(„Głos” z 25. V. br.) pisaliśmy o 
stale zdarzających się przypad­
kach sprzedawania klientom pu­
stych naboi do syfonów. Przy o- 
kazji przypomnieliśmy Zakładom 
„Pegaz” o obietnicy — danej nam 
jeszcze na początku br. — umiesz­
czenia specjalnych wag we wszy­
stkich sklepach sprzedających na 
boje do autosyfonów. Dyrekcja 
MHD Artykułami Gospodarstwa 
Domowego poinformowała nas te­
raz, że wprowadziła takie wagi 
do swych sklepów. Tym samym 
puste naboje powinny być bar­
dzo łatwo eliminowane. (c)

Z sesji DRN Nowe Miasto

Przyszłość prawego brzegu
Z

amierzenia rozwojowe Nowego Miasta na podstawie pla­
nu zagospodarowania przestrzennego omawiali wczoraj 

na sesji radni tej dzielnicy. Najwięcej miejsca poświęcono 
budowie nowego osiedla mieszkaniowego na Ratajach i zwią­
zanym z tym przemianom dzielnicy. Nowoczesne osiedle, któ­
re posiadać będzie także wszystkie potrzebne urządzenia kul­

turalne, socjalne, handlowe itp. zmieni przecież dotychcza­
sowe oblicze nie tylko Rataj, lecz także znacznego rejonu 
miasta.
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W sprawie budownictwa indv. w.dualnego J. Kusiak pZdkS 

ren? h S7”ciej wyznaczać te- 
miP i,P°d to budownictwo, bv 
mieszkańcy wiedzieli, gdzie i kie-
) »ędą mogli budować. Dlatego 
oz należy opracować program dla 

rozwoju budownictwa indywidaL 
nego. Wiele też uwagi 
wystąpieniu poświęcił on spr- wom dzikiego budownictwa n£
t«y, „ ,ej dIielnlcy

je się samowolnie i niezgodnie z przepisami. ałunie z

J. Kusiak mówił również o 
konieczności przystąpienia już 
obecnie do porządkowania cią­
gów nowych tras m. in. Chwa- 
liszewskiej i Hetmańskiej oraz 
ul. Starołęckiej. Chodzi tu nie 
tylko o nowe elewacje na bu­
dynkach, lecz także o likwida­
cję szpetnych szop, parkanów 
itp. Na Nowym Mieście wiele 
można jeszcze zdziałać dla 
przygotowania terenów rekre­
acyjnych. Należałoby m. in. 
przystąpić do porządkowania 
terenów nad brzegami Warty.

Dlatego też — za przykładem 
Starego Miasta, a przy pomo­
cy czynów społecznych — moż 
na by już obecnie przystąpić 
do zagospodarowywania bul 
warów rzeki.

Na sesji postanowiono m. in. 
opracować i zatwierdzić plan 
szczegółowy dła rejonu Ko­
mandorii do 1968 r. i rejonu 
Minikowa do 1969 r. (dla bu­
downictwa indywidualnego). 

________________________ (an)

„Satyra orężem 
rewo'ucji“

Dla uczczenia 50 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej — 
Muzeum Lenina w Warszawie 
i Pałac Kultury w Poznaniu 
organizują wystawę pt. „Saty­
ra orężem rewolucji”;

Na ekspozycję składają się 
reprodukcje plakatów i rysun­
ków satyrycznych, umieszcza­
nych w prasie radzieckiej w 
latach walk rewolucyjnych i 
w pierwszych latach umacnia­
nia się nowego ustroju. Mię­
dzy innymi pracami, pokazane 
są plakaty „Kukryniksów” i 
cykle rysunkowe Majakow­
skiego.

Wystawa czynna jest w lip- 
cu w hallu przy Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury w Poznaniu.

(na)

Jak nas informuje Woje­
wódzka Stacja Kwaran­

tanny i Ochrony Roślin, w 
ostatnich dniach nastąpił pow­
szechny wylęg larw stonki 
ziemniaczanej. Przy wysokiej 
temperaturze, jaka obecnie pa 
nuje, larwy rozwijają się bar­
dzo szybko. Czwarte stadium 
rozwojowe jest mało wrażliwe 
na środki chemiczne i dlatego 
należy stale przeglądać upra­
wy ziemniaczane i w przypad-

J. W. — Nie możemy poprawiać 
komunikacji bez stałego wprowa­
dzania usprawnień. Dzieje się tak 
na całym świecie. Od nas jednak 
samych zależy, czy automaty za­
instalowane w tramwajach i auto­
busach będą sprawnie działały. 
Nauczmy się szanować naszą 
wspólną własność. (1524)

Kontra Ając — Częściowo zga­
dzamy się z uwagami Pana. Jed­
nak nie zawsze można eliminować 
formę przez Pana krytykowaną. 
(1492)

„Lekarstwa” — Zagraniczne le­
karstwa może Pan sprzedać w ap­
tece przy ul. Ratajczaka 21, w 
punkcie skupu i sprzedaży leków 
zagranicznych. (1542)

Rencistka K. Ł. — Wymianie do. 
wodów osobistych podlegają te, 
które wystawiono przed rokiem 
1962. Wnioski należy składać w 
Referacie Dowodów Osobistych 
KM MO Poznań, pl. Wolności 16, 
codziennie od godz. 9. (1471)

S. J, ul. Turniowa — Radzimy 
pofatygować się do Stacji Krwio­
dawstwa, ul. Marcelińska 44. (1531)

biscytowa piosenka lipca; 7.34 Mu­
zyka por.; 8.44 „O zdrowie czło­
wieka”. aud. w oprać. E. Zisin; 
9 „Zabawy, zawody, wyprawy, 
przygody”, aud. wakac.; 10 „Nie­
bezpieczeństwo”, fragm. pow. J. 
Vandello; 11 Utwory romanty­
ków; 11.40 Antykwariat z kuran­
tem; 12.10 Muz. lud. ZSRR; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Cze­
go chętnie słuchamy; 14 „List z 
Polski” — „Szkoły wyższe na 
starcie”; 15 Muzyka klas.; 15.05 
Nasze spotkania — Węgry; 15.25 
Polskie tańce ludowe; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją” — zap. progr. 
„Popołudnie z młodością”; 19.10 
„Wiejskie spotkania”; 19.25 „5 mi­
nut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 19.45 „Moto-kwadrans”; 
20.31 Polska piosenka; 20.35 Poet. 
konc. życzeń; 21.35 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 21.50 Opera ra­
diowa: „Girlandy”; 22.40 Chwila 
prozy; 22.45 Z nowych nagrań Or­
kiestry PR pod dyr. Stefana Ra- 
chonia; 23.15 Melodie tan.; 23.40 
Jazz na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20J 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74, MHz — 8.15 Muzyka; 
8.35 Fel. Red. Spoi.; 8.45 Polskie 
mel. lud.; 9 „Wesoły autobus” — 
nr 108; 10.05 Z muzyki XX wie­
ku; 10.50 „Cichy Don”, ode. 6 
pow. M. Szołochowa; 11.10 Publ. 
międzynar.; 11.20 Mozaika pogod­
nych mel. i piosenek; 12.25 Grają 
zesp. rozrywk. PR; 14 W. Kołan- 
^owski — Wiązanka melodii; 14.10

Spotkanie z piosenką radź.; 14.30 
„Kontroler, to ja”, aud. N. Hen­
ia; 14.45 „Od melodii do melodii”; 
15.10 Konc. Chóru Rozgł. Wrocł.; 
15.3o Dla dzieci: „Wodo, wodo, je­
steś wszędzie”, słuch.; 16.05 Publ. 
międzynar.; 17.50 Fel. F. Fornal- 
czyka — „W kręgu mitów i rze­
czywistości”; 18.10 Aud. A. Napie­
rały pt. „Rycerze głębin”; 18.25 
Mel. oper.; 18.45 „Historia,, tech­
nika, ludzie”; 19.05 Muz. i Aktu­
alności; 19.30 Tydzień Belgijski — 
„Schody”; 20.40 Muz. rozr.; 21.27 
Kronika sportowa; 21.40 Muzyka 
tan.; 22.19 Rozmowa liter.; 22.25 
Gra Orkiestra A. Kostelanetza;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: na UKF, 68,62 
MHz — 18 Program wieczoru; 18.05 
Przebój za przebojem; 18.40 Nie 
czytaliście, to posłuchajcie; 19 Jer 
ry Lee Lewis po dziesięciu latach; 
19.25 „Morderstwo przed teatrem” 
— ode. IX powieści kryminalnej 
J. Tey; 19.35 Sylwetka piosenka­
rza — A. German; 20 Pgłihymia 
nie całkiem serio — aud. A. Stan­
kiewicza; 20.15 Pół żartem przy 
pół czarnej ze Z. Lengrenem; 20.35 
Jazz z estrady — Kwintet L. Mor­
gana; 21 Herbatka przy samowa­
rze; 21.20 Płyta roku 1966 — G. 
Bontempelli; 21.40 Przygody pre­
legenta — gaw. M. Turwida; 21.50 
Opera tygodnia „Kopciuszek” — 
G. Rossiniego; 22 Fakty dnia; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.15 
Flirty z Boyem — „Typy i typ­
ki”; 22.25 Jeszcze jedno spojrze­
nie w stronę G. Goulda; 22.55 „O-

Ku poprawie warunków socjalnych 
I Sytuacja w ieżyc^ich zakładach pracy |

VI arunki socjalno-bytowe pracowników jeżyckich zakła- 
’ ’ dów pracy ulegają z każdym rokiem pewnej popra­

wie. W niektórych jednak zakładach następuje to zbyt wol­
no w stosunku do posiadanych możliwości.
Nie wszystkie zakłady zwra 

cają np. uwagę na rozbudowę 
*i właściwe wykorzystanie już 
istniejących ośrodków rekrea­
cyjno-wypoczynkowych. Nie­
wiele też czyni się starań, by 
należycie wykorzystywać te 
ośrodki w czerwcu i wrześniu. 
Na ogół w tych dwóch miesią­
cach, czasem bardzo słonecz­
nych, świecą one pustkami. A 
przecież mogliby z nich korzy­
stać pracownicy, którzy nie 
mają dzieci w wieku szkol­
nym. Wiele zakładów nie po­
siada też stołówek. Nie chodzi 
zresztą o to, by każdy, nawet 
najmniejszy zakład, starał się 
o ich otwarcie. Z punktu wi­
dzenia ekonomicznego nie by­
łoby to słuszne. Natomiast na­
leżałoby skierować wysiłki na 
organizowanie stołówek mię­
dzyzakładowych. Taki sam pro 
blem wyłania się przy organi­
zowaniu międzyzakładowych 
przychodni.

Niewiele uczyniono w minio­
nych latach, jeśli chodzi o bu­
dowę przez zakłady pracy żłób 
ków i przedszkoli.

Toteż dobrze się stało, że 
nad tymi zagadnieniami dy­
skutowano wczoraj na posie- 
dzenu Prezydium DRN Jeży­
ce. Posiedzenie poprzedziło wy 

W polu i w ogródku

Inwazja szkodników

powieści kanterberyjskie” Chau 
cera; 23 „Muzyka nocą” — konc. 
rozrywk.; 23.45 Program na czwar 
tek; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
F. Hardy; 24 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

ŚRODA: 10 — „Szczęście w tęcz 
ce” — film jug.; 11.25 — Przerwa; 
16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika; 17.05 — Polska 
Kronika Filmowa; 17.15 „Nie tyl 
ko dla pań’ — progr. film.; 17.35 — 
„Miasto żyjące z morza”; 18 — 
„Studio u nas” — scen., reż. i 
prow. — K. Krukowski; 18.45 — 
Wszechnica TV; 19.15 — „Spotka­
nie z Pragą”; 19.25 — Dobranoc — 
Dziennik FV; 20.05 — „Pod zna­
kiem jakości”; 20.35 — „Poste re­
stante” — film TV z ser. „Pod­
ziemny front”; 21 — „Świato­
wid”; 21.30 — „Człowiek z blizną” 
— (USA) — cz. II; 22.20 — Dzien­
nik TV; 22.35 — Program na ju­
tro.

CZWARTEK: 17.20 — Program 
dnia; 17.25 — Wiadomości dzienni­
ka; 17.30 — .„Na zdrowie”; 17.50 — 
„Zamki węgierskie” — film węg.; 

4’8.05 — „Kiedy trzeha podjąć de­
cyzję”; 18.3o — „Wiem wszystko” 
— teleturniej; 19.05 —| „Nowości 
ekranu”; 19.20 — , Dobranoc — 
Dziennik; 20.05 — „Po szóstej” — 
TV Klub Młodzieżowy; 20.45 — 
Teatr Sensacji — „Ostatnia szan­
sa” — III ode. z cyklu „Pocztów­
ka z Buenos Aires”; 21.45 — Dzień 
nik TV; 22 — Program na jutro.

TV zastrzega prawo zmian.

ku stwierdzenia larw na rośli­
nach przystępować do chemicz 
nego ich zwalczania przy po­
mocy preparatów DDT i HCH 
Opyły lub opryski należy prze­
prowadzać na całej powierz­
chni upraw.
. Na ziemniakach pojawiły się 
juz pierwsze mszyce z zawiąz­
kami skrzydeł, tak zwane nim 
sin to Pojawienie
się w krótkim czasie mszyc 
uskrzydlonych, które roznoszą 
chorobywirusowe

W bonach 
zamkniętych uprawy ziemnia­
ków sadzeniaków należy przy­
stąpić do opryskania wszyst­
kich plantacji ziemniaków, zu- 
z.ywając na 1 ha 1 litr Bi-58 
albo Intrationu 1,5 1 Ekatinu 
albo Metasystoxu R lub 0,72 
- Metasystoxu. Chroniąc przed 
zarazą ziemniaczaną, należy 
opryskiwać następujące wczes 
ne odmiany ziemniaków kon- 
uaktowanych: Bintie, Pier­
wiosnek, Beta. Preparaty: Mię 
azian 30 lub 50 w dawce 4,8—

4 kg na ha, albo Cyntox w dawce 2,4—3,2 kg na ha. I
Jeżeli chodzi o mszyce na 

burakach, sytuacja nie uległa 
większej poprawie. Wszędzie 
tam. gdzie mszyce występują, 
należy stosować systematycz­
nie preparaty fosforoorganicz­
ne.

Zaleca się obecnie przepro- 
wadzić główne opryskiwanie 
jabłoni i grusz przeciw owo­
cówce jabłkóweczce jednym 
z następujących preparatów: 

ohthionem, Lebaycidem w 
stężeniu 0,15 proc, lub Meto- 
xem w stężeniu 1 proc. Zabieg 
należy powtórzyć po 14 dniach.

Obecna pogoda stwarza wy­
jątkowo korzystne warunki 
dla rozwoju parcha w sadach 
Po każdym deszczu, trwają­
cym do 10 godzin, należy w 30 
godzinach (najpóźniej) prze­
prowadzić opryskiwanie jabło­
ni i grusz przy pomocy: Sado- 
plonu, Cynkotoxu. Grzybolu, Captanu w stężeniu 0,3 proc.,’ 
Melprexu w stężeniu 0,1 proc’ 
lub cieczy kalifornijskiej w 
stężeniu 2 proc.

Wskaząne jest powtarzanie 
w tygodniowych odstępach za­
biegów przeciw mączniakowi 
na cebuli nasiennej i siewce 
przeznaczonej na wysadki (naj 
lepiej przed nadchodzącym de 
szczem). Do chwili zakwitnię­
cia roślin należy stosować Cyn 
kotox w stężenju 0,4 proc., da- 
jgc około 1000 1 cieczy na po­
wierzchnię 1 ha. z dodatkiem 
środka przyczepnego.

W związku z dużym nasi­
leniem zabiegów sadach i 
ogrodach warzywnych zwraca 
się uwagę na konieczność ści­
słego przestrzegania okresów 
karencji stosowanych prepa­
ratów, tzn. czasu, jaki musi 
upłynąć od zastosowania środ­
ków do zbioru roślin, (e-o)

słanie specjalnych pism do 21 
jeżyckich zakładów pracy dla 
zorientowania się jakie pro­
gramy poprawy warunków so 
cjalno-bytowych przewidują 
te zakłady do roku 1970.

Z programów wynika, że w 
najbliższych latach wiele zmie 
ni się w tej dziedzinie na lep­
sze. Przede wszystkim położo­
no nacisk na organizowanie 
stołówek, lub bufetów. Nastą­
pi to m. in. w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym oraz w Wielko- 
polsko-Lubuskich Zakładach 
Przemysłu Cukierniczego. Dal 
szej poprawie ulegnie także 
działalność przemysłowej służ 
by zdrowia. Sporo zakładów 
przewidziało w swoich planach 
rozbudowę przychodni oraz 
wyposażenie ich w nowocześ­
niejszy sprzęt. .

Jeżyckie zakłady pracy u- 
względniły także w swoich 
planach dalszy rozwój bazy 
wypoczynkowej. Trzeba stwier 
dzić, że prawie wszystkie spo­
śród 21 zakładów, omawianych 
podczas posiedzenia, posiadają 
programy rozbudowy tych o- 
środków, lub budowy nowych 
placówek. W perspektywie za­
tem coraz więcej pracowni­
ków będzie mogło korzystać 
z wypoczynku, organizowane­
go przez zakład pracy. „Wie- 
pofama” planuje np. rozwój 
ośrodka domków campingo­
wych w Budziszewku, utwo­
rzenie ośrodka w Międzywo­
dziu na 192 miejsca oraz wy­
mianę miejsc z innymi zakła­
dami w Kołobrzegu i Wiśle.

Najmniej planują zakłady 
w zakresie budowy żłobków i 
przedszkoli. Wiadomo zaś, że 
także i w jeżyckich placów­
kach tego typu stale jest za 
mało miejsc. Wybudowanie 
przedszkola na 120 miejsc wia­
tach 1968/69 przewidziały tyl­
ko PZPO im. Komuny Pary­
skiej. Natomiast takie zakła­
dy, jak „Wiepofama”, „Powo- 
gaz” i „Goplana” mimo, że zo­
stały zobowiązane do wybu­
dowania przedszkoli nie otrzy­
mały do tej pory kredytów na 
ten cel. (an)

Z kogo te kpiny ?
JZpiny? A tak. Kawiar- 

nia „Santos” otwarta 
została we wtorek po godz. 
8.20, czyli z przeszło 20-mi- 

j nutowym opóźnieniem. W 
j kilku innych przypadkach 

opóźnienia dochodziły do 
blisko 10 minut, czyli zja­
wisko to nie jest bynaj­
mniej odosobnione. A jeśli 
do tego doliczyć oczekiwa­
nie, ponieważ zajęta rozmo 
wami w kuchni obsługa — 
nie zawsze kwapi się po 
otwarciu do obsłużenia 
klientów, straty są znacz­
nie większe.

I pomyśleć, że to wszyst­
ko ma miejsce w reprezen­
tacyjnej kawiarni, w któ- 

| rej płaci się 10-procentowy 
i dodatek za przewidzianą w 
1 przepisach (a jakże!) wzo­

rową obsługę. Kiedy jeden 
z moich znajomych był w 
niej przed dwoma tygodnia 
mi, opuścił lokal, gdyż roz­
mowy na kuchennym zaple 
czu były tak głośne, że 
przygłuszały wszystkie in­
ne.

A może to wszystko ma 
przypominać atmosferę w 
dalekim Santosie na dru­
giej półkuli? (b)

INFOHMUJEHfY
Na wycieczkę do Promna zapra 

sza dzisiaj Klub Turysty PTTK. 
Zbiórka o godz. 15.20 na Dworcu 
Zachodnim, z biletem do Promna. 
Odjazd o godz. 15.46.

Wyłączenia prądu — w związku 
z przeprowadzanymi pracami in­
westycyjnymi nastąpią dla nastę­
pujących ulic: w dniach 6. 7. 67 
w godz. od 7—15 ul. Winogrady 
(od Ozimina do Warzywnej — le 
wa strona), ul. Winnej, ul. Wa­
rzywnej, ul. Zagonowej (od Wi- 
nograd do Starowiejskiej); w 
dniach 7. 7. 67 do 12. 7. wyłącze­
nie ciągłe od godz. 7 dnia 7. 7. do 
godz. 15 dnia 12. 7. 67 ul. Winna; 
w dniach 13. 7. do 14. 7. 67 W 
godz. od 7 do 15 dla ul. Zagono­
wej (od Starowiejskiej do Wino- 
grad), ul. Wyżyny (od Zagono­
wej do Pszczelnej), ul. Winnej, 
ul. Warzywnej, ul. Starowiejskiej 
(od Ozimina do Zagonowej).
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